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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem. poniedziałków i dni póświą- 

tocznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie ... 4 złr. 50 cent. 
_ miesięcznie . .■ . 1 „

Za miejscowa „ . . . 2 „
Z przesyłką pocztową:

• w państwie austrjackiem . 6 złr. 
,3 do Pm i Rzeszy niemieckiej . 

a Franoji..................................
. Belgii i Szwajcarii .... 
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. 
„ Serbii .......................................

~ CA; c; pojedynczy kosztuje 10 centów.
£
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Praedpłatę i ORłosKenfa przyjmuj*•’
We LWOWIE bióro iłdaiiniatr&cji „Gazety 

Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Planieckicli. Ogłoazonis w PARYŻL1 przyj­
muje wyłącznie dla „Gazety Nor.* ajencja jan 
Adama, Correfonr do la Croiz, Rouge 2. prenume- 

' ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein ct Yogler. 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riomergasae 13 i G. L. Daub# et 
Cm. 1. Mazimilianstrasss 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. HaasenBtoiR et Yogkr.

OGŁOSZENIA przyjratiji} aię za opłatą 0 centów 
od micjaca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiom. Listy reklamacyjne nieopiaczętuow&ns tdt 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nic 
zwracają się, isoz bywają nuzczonc.

wnoszono nawet przejście do porządku dzienne- brze rządzony, nie okazuje sie nigdy pocho- nikt nie odmieni i odmienić nie ma możności.

Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Naiodową“ 

wynosi: 
na prowincji: 

kwartalnie . 
miesięcznie .

we Lwowie: 
kwartalnie . 
miosięcznio .

6 złr.
2 „

4 zł. 50 ct.
1 „ 50 „

r. b. wy-l>nia 1O. maja
szła nakładem towarzystwa przemy- 
słowego

Karta teatru wojny 1877.
Dla prenumeratorów „Gazety Na­

rodowej** egzeinp. ezaruyiu dr. 1O et., 
kolorowane 20 et.

E3X

Lwów d. 13. maja.
W „Ost. Wiadm.“ podaliśmy wczoraj treść 

odpowiedzi ministra Stremaycra na interpe­
lację p. Kowalskiego, utyskującą miano­
wicie, że Samborska okręgowa Rada szkolna nie 
przyjmuje komunikatów urzędowych od miejsco­
wych Rad szkolnych w języku ruskim. Interpe­
lacja przedstawiła tę sprawę jako akt mściwości 
narodowej lub urzędniczej. My już zaraz wtedy 
wykazaliśmy, że tak nie jest, że owszem okręgo­
wa Rada szkolna postąpiła w myśl rozporządzeń, 
przez wyższą władzę legalną na podstawie i w 
formie legalnej wydanych, które od wielu już lat 
są w używaniu, i interpelantom musiały być wia­
dome. Minister potwierdził nasze zapatrywanie,-- 
ale dołączył oświadczenie, które zwiastowałoby, 
w razie przeprowadzenia, zupełny wywrót ustaw 
i przepisów najlegalniejszych, jeżeli one dotyczą 
Galicji. Dosłownej odpowiedzi ministerjalnej je­
szcze nie mamy, z telegramu zaś należy wno­
sić, jakoby zdaniem rządu obecnego, lada mini­
strowi, a choćby zresztą całemu ministerjum przy­
sługiwało prawo, unieważniać piórem biurokracji 
ustawy. Że tej sprawy nasi mężowie stanu nie 
zaśpią, to się samo przez się rozumie.

Podczas gdy Słowo, udające się za organ 
Rusinów galicyjskich, dmie w najgrubsze trąby 
moskiewskie, organ Rusinów węgier­
skich, Karpat, pisząc o wojnie moskiewsko- 
tureckiej, tak się wyraża •’ „Nasze interesa są 
ściśle związane z interesem ogółu monarchii; 
nasz dobrobyt zależy od dobrobytu i siły Wę­
gier i monarchii Austro-Węgierskiej, i dlatego 
jest powinnością naszą, twardo stanąć w obro­
nie interesów kraju naszego a nie dawać posłu­
chu wabikom proroków szalbierczych i egoisty­
cznych." Że lud ruski na Węgrzech tak samo 
jak lud ruski w Galicji nienawidzi Moskali, to 
rzecz wiadoma, ale aby Karpat, będący w ręku 
podobnym jak Słowo, takie zajął stanowisko wobec 
Moskwy, co najmniej obojętne, jeżeli nie wprost 
wrogie, to wypadek trochę niespodziany.

Rząd przedlitawski przewiduje, że sprawa 
z projektami ugodowemi nie pójdzie gładko, 
a przynajmniej do późna w lato się przeciągnie. 
W podkomitecie do ustawy cukrowniczej i go- 
rzelanej minister skarbu napotkał silny opór,

go, a w końcu uchwalono na pięrwsźem posie-' 
(lżeniu, przed obradami wysłuchać zdania rzeczo­
znawców. Podkomitet do ustawy bankowej za­
mierza bardzo szczegółowo ją rozbierać, a pod­
komitet. do ustawy o Związku cłowo-handlowym 
nie dał jeszcze znaku życia. Komisje ugodowe 
węg. Izby posłów - tam na wniosek rządu kil­
ka komisyj a nie jedną wybrano — mają dopie­
ro po świętach przystąpić do pracy.

Jeszcze większe i słuszniejsze obawy prze­
bijają się w organach ministerjalnych co do 
przedlitawskiej ogólnej reformy podatko­
wej, mianowicie co do podatku osobowo-docho- 
dowego. Rozprawy komisyjne są już u końca, 
rząd pragnie, aby w Izbie posłów do rozpraw 
już z początkiem czerwca przyszło, .napotyka 
jednak niestety — dodaje Siara Prcsse — na 
opór w kołach poselskich; a w razie gdyby ta 
opozycja przemogła, możnaby reformę podatkowa 
uważać za pogrzebaną." A’jest to kwestja ży­
wotna dla finansów Przedlitawii i dla — gabi­
netu Auersperg Lasser.

Handel austro-w ęgiers k i poniesie 
ogromne straty z powodu wojny moskiewsko-tu- 
reckiej. W samych już wyrobach przemysłowych, 
do Rumunii i Turcji wysyłanych, ubvtek jedno­
roczny wyniesie 30 mil. złr. Z Czeriiiowiec do­
noszą, że kupcy bukowińscy zakupili w Rumunii 
do stacji Romania 80.000 cetuarów kukurudzy z 
obowiązkiem dostawienia jej do Niemiec. A po­
nieważ koleje, w obrębie Rumunii położone, nie 
mają wagonów na transporty towarowe, więc 
kupcy podali do Wiednia do ministerjum prośbę 
o pozwolenie wagonów z kolei austrjackich dla 
sprowadzenia owej kukurudzy. Jak wiemy, mini 
sterjum zakazało wysłania do Rumunii lokomo­
tyw i wagonów kolei Czerniowieckiej — oczywi­
ście aby uniknąć zagrabienia ich przez Moskali. 
Handel austrjacki do Rumunii i na Wschód w o- 
góle już od dawna upada, w skutek nierzetelno­
ści kupców i fabrykantów austrjackich, a w nr. 
z dnia 10. bm. Frmdbl. donosi, że np. wywóz ty- 
flów z Bielska, które bardzo były poszukiwane 
w Rumunii, upadł w skutek pogorszenia się to­
waru.

Pester Lloyd ciągle zwraca uwagę rządu 
na niebezpieczeństwa, jakieby dla Austrji, a 
zwłaszcza dla Węgier wynikły z ogłoszenia nie­
podległości Rumunii.

Ciekawy jest fakt, że Petersburg er Herold 
rozbierając odpowiedź pp. Lassera i Tiszy na 
interpelacje w sprawie wschodniej, w przedlitaw­
skiej i w węgierskiej Izbie posłów wniesione, 
uważa ją jako objaw nietylko zupełnej sympatji 
Austro-Węgier dla Moskwy, ale jako wyraźna 
manifestację, że Austro-Wegry przystały na pro­
pozycje zaborowe Moskwy, ‘ i że sojusz trójce- 
sarski w całej sile dotąd się przechował.

Udział Polaków w wojnie 
wschodniej.

ii.
Naród, który ma przyznane sobie pra- 

autonomiczne i potrzebną swobodę dowa
rozwijania sił swoich moralnych i materjal- 
nycli; którego szkoły są w stanie kwitną­
cym, instytucje opiekują się jego najdroż- 
szemi interesami a dobry byt nie zostawia 
nic do życzenia, jeduem słowem, naród do- 

rur nuwnmiim .. —miHH

pnym do przedsięwzięć ryzykownych.
Rewolucje, jak uczy historja, były za- wość, o rostropność, skoro jedynie trzeźwą 

i rostropną nadzieją dla niewolników jest 
spodziewanie, iż tyran gniotący ich 
pobity.

Przy tej zaś nadziei każdy, 
tyrana osłabia i bije, przedstawiać 
jako przyjaciel i pożądany sprzymierzeniec. 
Gdy zaś przez swój ucisk rząd moskiewski 
doprowadził Polaków do tego, iż niczego do­
brego nie spodziewają się po nim i od niego, 
dziwić się nikt nie ma prawa, iż wszystkie­
go zawsze oczekują tylko od siebie samych, 
lub też od nieprzyjaciół tegoż rządu.

Toż samo zupełnie loiczne oczekiwanie 
objawiło się i dzisiaj, a objawić się musiało, 
skoro rząd moskiewski spowodował, iż inte­
res Polski nie leży w popieraniu jego potę­
gi, ale w popierauiu Turków, którzy potęgę 
tę złamać usiłują. Ci, którzy przedstawiają 
inaczej interes Polski wobec wojny wscho 
dniej, są w prawdziwym kłopocie, gdy przy-

Próżnemi są też wszelkie wołania o trzeź-

wsze następstwem odebrania praw, skutkiem 
ucisku i niesprawiedliwości rządzących. Nie­
wola to i złe rządy pobudzały po wszystkie 
wieki niezadowolenie i tworzyły zamię- 
szanie.

Naród dobrze rządzony i w stanie po­
myślnym nie kwapi się nie tylko do rewo­
lucji, ale nawet do wojny, i godzić się zwykł 
na nią tylko w twardej konieczności obro­
ny swoich intę.rcsów. Zamiłowanie pokoju i 
porządku w takim narodzie jest rzeczą, któ­
ra sama z siebie wynika i sama się utwier­
dza, pewnym on jest bowiem tego dobrego 
co ma, a niepewnym tego, co mu rewolu­
cja lub wojna przyniesie, jest im więc nie­
chętny i unika ich całemi siłami. Inaczej 
jednak musi pożądać, inaczej zapatrywać się 
na rzeczy naród źle rządzony, któremu wy­
darto byt niezależny i wolność, którego cią­
głym a niezmieniającym się losem jest u- 
cisk, prześladowanie i niewola. Taki naród chodzi im dowodzić swego poglądu. Wysuwają 
chętnie patrzy na wojnę i wszystkiego po argumenta chrześciańskie, słowiańskie, które 
niej sio spodziewa. 'pominąwszy ich żadną wartość, nie mogą

Polsce wydarli Moskale wszystko : byt, przecież zrównoważyć interesu narodu. Chcie- 
wolność, prawa, instytucje, język, swobodę liby straszyć pogorszeniem obecnego położe- 
sumienia oraz myśli i zamienili Polaków na'nia; skoro jednak zważą, iż jest ono tak 
niewolników, którzy już nic nie mają do'złem, iż gorszem być już nie może, usiłują 
stracenia a wszystko do zyskania. Nie tyl-1 przynajmniej zneutralizować Polaków przed- 
ko krzywdą wyrządzoną przez rozbiory, ale stawianiem objawiających się skłonności w 
też przez złe i niegodziwe swoje rządy,! rządzie carskim do nadania Polsce narodo- 
Moskale pobudzali i pobudzają ciągle Pola-1 wych reform, jeżeli Polacy udziału po stro- 
ków do niepokojów. Źródło jch nie w na- nie tureckiej nie wezmą. Ale i tutaj do- 
rodzie, ale w nich leży. Ucisk Polski z taką1 świadczenie przeciwko nim występuje. Po 
złością i uporczywą systematycznością pro-;każdej bowiem wojnie, w której Polacy za­
wadzony, odebrał Polakom nawet nadzieję,1 chowywali się przyjaźnie wobec Moskwy, nie 
ażeby Moskale dobrowolnie przystąpili kie-' spotykała ich nagroda za pomaganie, ale 
dykolwiek do odmiany nieznośnego położę- ’ ścieśnienie kajdan albo urąganie. Wszakżeż 
nia. Historja usprawiedliwia w zupełności i w Prusach, gdy deputowani polscy w sej- 
ten brak wszelkiej ze strony Polaków na-imię berlińskim upominając się o prawa dla 
dziei. Moskale bowiem nigdy z własnego zabezpieczenia narodowości polskiej, odwoły- 
natchnienia nie wzięli się do polepszenia wali się do krwi, jaką żołnierze Polacy, 
praw i nadania potrzebnych reform Polakom, służący w wojsku pruskiem, ze zwykłem 
Te kilka wypadków nadanych koncesji, męstwem walcząc w wojnie z Francuzami 
jakie w ciągu wieku miały miejsce, były al- ; hojnie wylali — kanclerz Bismark szyder- 
bo następstwem międzynarodowych zobowią-!czo odpowiedział, że ta krew dowodzi wła- 
zań jak w r. 1815, albo też wymuszone zo- śnie, iż Polacy są zadowolnieni z obecnego 
stały przez groźbę powstania jak w roku 
1861. Wobec takich doświadczeń, gdy na­
wet droga legalna zapartą została do upo­
minania się u rządu carskiego o konieczne 
zmiany dla dobra kraju, stało się bardzo 
naturalną rzeczą, iż Polacy każdą rewolucję 
i każdą wojnę witali radośnie i że nie od 
dobrej woli cara, ale od wypadków zewnę­
trznych a gwałtownych oczekują odzyskania 
praw swoich albo zwolnienia ucisku. Każde 
zaburzenie, każda wojna, w której Moskwa 
pobitą być może, przedstawiać się musi uci­
śnionym jako zwiastuu lepszej przyszłości. Tego 
usposobienia w takim stanie rzeczy jak obecny

zostanie

co tego 
się musi

stanu rzeczy, gdyby bowiem byli niezadoT 
wolnieni i wymagali tego, o co się upominają 
ich reprezentanci, to nie byliby chętnie i 
mężnie w tej wojnie walczyli. W słowach 
tych dał kanclerz niemiecki naukę narodom 
uciśnionym jak postępować mają, gdy pań­
stwo, które ich uciska, znajduje się w wojnie.

Despotyzm nigdy nic dobrego nie czy­
nił z własnej woli, narody też, które bez 
szemrania, z uległością znoszą jego jarzmo, 
mogą być pewne, iż nigdy nie doczekają się 
chwili jego zniesienia. Reformy półgębkiem 
przez popleczników rządu moskiewskiego za- 
powiadane, nigdy nie staną się faktem, je-

2. Wszelkie broszury, zwłaszcza w czasacłi7 
większych wydarzeń politycznych, tak już są 
zdyskredytowane, że już na nie nikt nie zwraca 
uwagi.

3. W małym bardzo formacie, obraz (ćwierć 
lub pół ark.) można dołączyć do cudzoziemskich, 
przyjaźnych nam dzienników. Nie jeden, co czy­
tać nie lubi, rzuciwszy nań okiem, będzie m u- 
siał go przeczytać, choćby ciekawością powo­
dowany.

4. Przeczytanie takiej tablicy nie zabie- 
rze wiele czasu dla czytającego; a można ją po 
nadzwyczajnie nizkich cenach sprzedawać i roz­
powszechniać. Minister przeczyta ją przy fili­
żance kawy, lub zanim skończy cygaro. Rze­
mieślnik każdy kupi, jeżli go nie odstręczy ob­
szerna treść albo wielka cena. Podjąłbym się 
tysiąc egzemplarzy sprzedać po trzy pfenigi 
za egzemplarz. Jużbym za trzysta nie ręczył 
popięćpfen, a dziesięciu egzemplarzy 
nie podjąłbym się sprzedać po dziesięć pfen., 
czyli po jednym groszu; gdyż robotnik wie, iż 
za te pieniądze będzie miał kufel piwa. Trzeba 
brać rzeczy tak jak są!

5. Chodzi zatem o jak największą i jak naj­
tańszą propagandę wiadomości, tyczących się rze­
czonego przedmiotu. Miałem zręczność niejedno­
krotnie przekonać się, że cudzoziemcy najbar­
dziej u kształceń i, więcej wiedzą o szcze­
gółach Trojańskiej wojny, którą prowadzono na 
dwanaście wieków przed nar. Chrystusa, niż o 
naszej walce przed dwunastu laty, albo o prze­
śladowaniu unitów dwanaście tygodni temu, czy 
dwanaście dni temu, dokonywanych. Lud zaś 
rzemieślniczy najmniejszego nie ma o tem poję­
cia. Cóż mówić o Bułgarach, Bośniakach, Ser­
bach? kiedy Czechowie, udając dla nich przyjaźń 
bratnią, nie wstydzą się bratać z Moskalami! 
Wreszcie ze zgrozą i oburzeniem, a z ciężką 
boleścią trzeba przyznać, że nawet pośród roda­
ków naszych są ludzie, którzy o olbrzymiej licz­
bie ofiar i o doniosłości prześladowań pod rzą­
dem moskiewskim nie lepsze mają pojęcie, jak 
najobojętniejsi dla nas cudzoziemcy. Inaczej nie 
występowaliby z nikczemnymi, pełnemi cynicznej 
zbrodni artykułami, potępiającymi każdy jęk bólu, 
każdy objaw żywotności; możeby zrozumieli, iż 
podobne artykuły nietylko chybiają celu, nietylko 
że więcej rozdrażniają ogół, jak gdyby były ja­
kąś prowokacją, lecz ściągają na nich niezatarte 
w dziejach naszych piętno wzgardy i hańby.

I 6. Zgadzam się zupełnie z szanownym p. 
ków niewiele osób do'rąk weźmie. Kto je zna, Józefem Gryfem, że „doprowadzenie ludności 
dla . tego obraz ‘ nasz niepotrzebny; kto ich nie większej co do liczby od ludności 'Bośnii i Her- 

’ źiia lub znńć'nie chce, toń ‘i pewnością1 obśzfcr-‘cegowiny do stanu zupełnego barbarzyństwa,- że 
nych wywodów czytać nie będzie. prześladowanie to i powolne tępienie, stokroć

Korespondencja literacka.
Szanowna redakcjo!
O konkursie na Tablicę, przed­

stawiającą obraz moskiewskich ■ 
prześladowań i porównanie tako- , 
wych z tureckiemi.

Jako pierwszemu inicjatorowi tego projektu ; 
niech mi będzie wolno odpowiedzieć na uwagi 
zawarte w korespondencjach Nr. 104 d. 6. maja 
Gazdy Narodowej.

Z wielką radością dowiedziałem się, że pro­
jekt mój został dobrze przyjęty przez publicz­
ność, ale z większym jeszcze smutkiem wyczy­
tałem wyżej wymienione uwagi. Zaraz powiem 
dla czego:

Przejęty jestem uszanowaniem dla patrjoty- 
cznych uczuć mieszczących się w tych korespon­
dencjach; lecz mnie zupełnie o co innego idzie. 
Projekt zaś pana D. z gruntu obala mój projekt 
i wskazuje inny cel.

W nr. 94. z d. 25. kwietnia wymotywowa- 
łem wyraźnie, choć ogólnie, dlaczego taki a nie 
inny podałem program. Nie rozwodziłem się nad 
tem długo, aby nie rozwlekać korespondencji; i 
teraz jak najkróciej będę starał się wyrazić, 
jakkolwiek o tem możnaby wiele debatować.

Nie mówiąc już o głównym i najważniejszym 
celu, który jest dla każdego widoczny, najbliższe 
cele i warunki program atu mego nastę­
pujące :

1. Ażeby obraz nie obejmował więcej jak 
ćwierć a co najwięcej pół arkusza druku;

2. aby przedstawiał tylko i wyłącznie naj­
ważniejsze fakta;

3. aby był sporządzony jak najspieszniej.
Skromna praca, nie wielka, w małych roz­

miarach, byle szybko wykonana, nie wielkiego 
też stosunkowo wymagałaby wynagrodzenia.

Wierzcie mi, szanowni panowie, że mam 
bardzo ważne powody, dla którychby tak a nie 
inaczej powinien być ten program wykonany.

Odpowiadając na uczynione uwagi, zresztą 
całkiem słuszne, wspomnę zatem kategorycznie 
o tych powodach.

i. Wielkiej, długiej, detalicznej pracy o 
prześladowaniach moskiewskich i niedoli Pola-| 

dla. tego[Obraz1

razy gorsze i w skutkach więcej opłakane, niż 
chwilowe, w czasie wojuy wywołane rzezie przez 
baszybożuków pomiędzy Bułgarami".

Ale to już wchodzi w sferę rozumowania. 
Tego każdy pochwycić nie może/To wybiega po 
za obręb tablic, mających jedynie przedsta­
wiać fakta uderzające oczy. Wyobraźnia ludzi 
myślących niech dopełnia reszty. Zgadzam się 
także zupełnie na tg uwagę, że potrzeba kouie-

sa

żeli Polacy nie będą szukać sposobów wy­
zyskania kłopotów, w jakie się tenże rząd 
dobrowolnie wplątał przez zaborczą politykę.

Wojna z Turcją wyczerpie jego siły, 
będzie to bowiem wojna długa, zacięta, u- 
parta i zapewne europejska. Wyczerpanie 
częściowe tych sił już w samym początku 
wojny dotkliwie czuć się dało Moskwie, 
skutkiem nie czego innego, jak tylko złych 
rządów, które car zaprowadził w Polsce, a 
które złym kierunkiem odezwać się musiały 
w całem państwie. Niezadowolenie podda­
nych Moskwy różnych narodowości a prze- 
dewszystkiem Polaków, będzie występować 
jako czynnik coraz więcej wyczerpujący i 
coraz więcej osłabiający Moskwę. Jeżeli zaś 
z czynnika tego nieprzyjaciele Moskwy w 
wojnie z nią będący skorzystać zechcą i po­
trafią, to Moskwa pod zagrożeniem bytu 
swego zmuszoną będzie niozadowolnienie we­
wnątrz panujące uspokoić nadaniem praw 
jakich się dopominają pognębieni Polacy.

Polacy, jakkolwiek uciemiężeni i wy­
niszczeni prześladowaniem, są przecież li­
czebną potęgą, z którą tylko w czasie po­
koju wolno się Moskwie nie rachować, któ­
ra jednak w każdej wielkiej a trudnej woj­
nie stać się może dla niej piętą Achillesa. 
Że .Moskwy tylko przez Polskę pokonać 
można, wiedzą o tem wszyscy, znający do­
kładnie jej siły. Polaków służy w wojsku 
moskiewskiem 200.000, na linii bojowej jest 
ich około 100.000. Siła to, którą pogardzać 
nie można. Przez nią Polacy chcąc nie 
chcąc skazani są na udział w wojnie tu­
recko-moskiewskiej. Chociażby więc nie sta­
nął korpus polski po stronie tureckiej, pol­
ska krew lać się obficie będzie i już się leje.

Fakt to jest niezawodny. Skoro zaś 
nadzieje i interes Polski, jak to wykazaliś­
my wyżej, opierają się na pokonaniu Mo­
skwy, idzie więc tylko o to, ażeby nie wy­
zyskując nic z tych sił polskich, które nie 
są zaangażowane na teatrze wojny i nie są 
wyrzucone z kolei użytecznych zajęć we 
własnym kraju, wyciągnąć wszelkie możliwe 
zyski przez odpowiedne sytuacji działanie, 
któreby interes ogólny dozwalał popierać. 
Gdy caja usilność Polaków, skierowana do 
wyzyskania wypadków wojny wschodniej, za 
miejsce swojego działania obrać musi Tur­
cję, w kraju zupełna cisza nakazaną jest 
przez dobrze zrozumiany interes polski. Gdy­
by bowiem szaleństwo albo nieprzyjaźna 
krajowi prowokacja usiłowała w Polsce wy­
wołać powstanie, takowe łatwo stłumione, 
uczyniłoby niemożebnem działanie polskie 
na cały przebieg kwestji wschodniej, co by­
łoby z najmiększą korzyścią dla uciskającej 
Moskwy. Skoro zaś działanie to zewnętrzne 
prowadzone siłami, które już z kraju wy­
rwane zostały, nie przedstawia żadnego no- 
wego dlań niebezpieczeństwa i nie naraża

ko najważniejsze fakta, że nakoniec trzeba tó 
zrobić jak najspieszniej, zdaje się, że propono­
wana nagroda byłaby dostateczną. A skoro tylko 
zaczuiemy żądać licznych składek, może się rzecz 
cała na niczem skończyć, jak to u nas najczę­
ściej bywa. Sądząc z ogłoszeń, w Gaz. Nar. za­
mieszczonych, jeżeli szanownemu p. D. moje po- 

._____ _ w __j ___ _ ___________ wody trafiają do przekonania, a ofiarowane przez
pinię publiczną, secundo ■. aby odprowadzić od o-, siebie sześćdziesiąt guldenów dołączy do sumy 
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12) Podobną tablicę możnaby wydać nietyl­
ko w angielskim, włoskim i innych językach, jak 
to całkiem słusznie znajduje szanowny pan D,, 
lecz w wielu innych językach, w’ serbskim, tu­
reckim nawet itd. Ale to właśnie woda na mój 
młyn. Im krótsza będzie praca, tem łatwiej o 
tłumacza. Łatwiej przetłumaczyć na wiele cu­
dzoziemskich języków ćwierć lub półarkusza dru­
ku, niż choćby tylko parę arkuszy. Autor zaś do 
konkursu powinien ograniczyć się jednym z dwóch 
więcej znanych języków: francuzkim albo nie­
mieckim.

Im więcej namnożymy trudności, tem cięż- 
szem wyda się wykonanie; a zginąć może pro­
jekt, jeśli pójdzie na polemikę. Tego obawiam się 
najwięcej.

Oto dla przykładu próbka, jak powinna się 
pisać podobna tablica:

R. 1767. Napad nocny na senatorów w War­
szawie podczas sejmu, gdy jeszcze król polski 
sieoział na tronie, i wywiezienie w głąb Mo­
skwy.

R. 1768. Ukaz rzezi. Święcenie nożów. Zgi­
nęło tyle to.... **)

R. 1794 od 5. do 8. list. Rrzeź Pragi przez 
Suworowa. Zginęło starców, kobiet, dzieci.... 
tyle to.

Ukazy, — itd. aż do rzezi modlących się w 
Warszawie, i aż do podlaskich włościan mordo­
wanych w roku przeszłym i bieżącym.

Czyż trzeba więcej ?
Błagam was, szanowni panowie, nie dopu­

szczajcie sprawy do polemiki,. — poprzestańcie 
na pierwotnym projekcie, nie odkładajcie; na­
znaczcie termin przedstawienia takiej tablicy 
najpóźniej na 1. lipca roku bieżącego. A 
tymczasem niech gorliwi zbierają większą składkę.

Z uszanowaniem B.

by pół arkusza nie wystarczyło, ale tysiąc ar­
kuszy byłoby za mało.

8) Proszę najusilniej o pozwolenie mi obsta­
wania przytem, aby termin konkursu był jak 
najkrótszy. Termin sześciomiesięczny w niczem 
nie odpowiadałby wymienionym wyżej celom. Dla 
Boga! Za sześć miesięcy może wojna się skoń­
czyć. Tu chodzi o to, aby primo: działać na o-
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cznie wspomnieć o zagonowej szlachcie (jedno- czywistej przepaści, w której na łeb lecą nie- i stosownie clo pierwotnegoplanu, 
dworcach) a również o ofiarach religijnego prze-1 szczęśliwi Słowianie naddunajscy. Może choć tro- cate zebra°? )• ,
7X1. • 'ił, . u r.. 1 .. •_ ______ • a. XT_1___ . i-.-z JL .I____- '1 • 191 Pnnnnnu tuhlino mMnohśladowania, jakoż ku temu celowi wymieniłem' chę się opamiętają. Nakoniec; „kuć żelazo póki 
kilka źródeł, ogłoszonych już przez redakcję, gorące." W obecnej chwili Europa trochę nami 
Lecz tu trzeba mieć na względzie najprzód to: się zajęła. Trzebaż jej na razie, korzystając z 
iż cudzoziemiec, a zwłaszcza z ultrademokraty-1 tego chwilowego usposobienia, przedstawić, jak 
cznemi wyobrażeniami nie pojmie, na czem za- z nami Moskwa postępowała i postępuje. A opi- 
leży prześladowanie, gdy zniszczono starą zago-'nia ogółu, to chorągiewka! Jutro może się zmie- 
uową szlachtę. Owszem, nie znając wcale na- nić i jak dziś jest przeciwko Moskwie, a tro- 
szych stosunków miejscowych, będzie to właśnie chę niby za nami, trochę za Turkami, jutro mo- 
uważał za dowód wielkiego postępu Moskwy, że być i przeciwko Turkom i przeciwko nam, 
Po wtóre: trzeba pamiętać, że w dzisiejszym ze- a cała gotowa przechylić się za Moskwą, 
psutym świecie, w którym religia stała się oblu-! 9) Termin miesięczny jest aż nadto dostate-
dną pokrywką dla zatajenia samolubnych* celów, czny do napisania takiej tablicy, byle wziąć się 
albo szatą arlekinów’; wreszcie w świecie, gdzie do tego gorliwie. Wynotowanie sumaryczne wa- 
najświętszc uczucia, a nawet religię poniewiera- żniejszych tylko liczb, dat i ukazów, nie potrze- 
ją, każde poświęcenie będzie przez wielu uważa-, buje długiego szperania. A o źródła w każdej 
ne tylko jako uparty, bezrozumuy fanatyzm. Pro- bibliotece nie trudno. Wreszcie cała rzecz na 
testant, bezwyznanowiec z pewnością nie roz- tem, aby fakta przedstawić krótko a sumiennie, 
czuli się, czytając że tylu i tylu katolików wy- dokładnie, przedewszystkiem unikając przesady, 
ginęło ; ale może w nim zadrzy serce na widok jak to bardzo słusznie utrzymuje pan D. 
męczeństwa ludzi. Dla tych i tym podobnych 
przyczyn wspomniałem od razu w pierwotnym 
projekcie, (którego się trzymam) ażeby autor ta­
blic nie wdawał się w żadne rozumowania. Dość 
jest zacytować główniejsze ukazy, jak tego sam 
p. J. G. widzi potrzebę i skutki tych ukazów 
na cyfrach, wraz z okazaniem rodzaju męczeństw. 
Wszak o tych męczeństwach n. p. o Makrynie 
Mieczysławskiej. są najdrobniejsze szczegóły w 
języku fraucuzkim, w dziełach Hercena i księcia 
Dołgorukowa. Resztę szczegółów dostarczą dzie­
ła Lescoeura, ks. Ventury i wielu innych. Ale 
tu właśnie cała rzecz na tem zależy, aby mar­
tyrologię naszą przedstawić krótko, treściwie, by 
ją za jednym rzutem oka objąć można.

7) Z tego, co tu wyżej powiedziałem, wyni­
ka, iż tylko taki obraz synoptyczny odpo­
wiadałby zamierzonemu celowi. Spis faktów’ prze­
śladowania nie byłby krótkim w. takim obrazie. 
Można w nim umieścić mnóstwo rzeczy. Kto się 
o tem chce przekonać, niech raczy przejrzeć Die 
Wunden, Europas. Są tam fakta niezmiernie 
wymowne. A wyjęte są ze źródeł, których ilość 
sto kilkadziesiąt najważniejszych dzieł wynosij 
Gdyby zaś chcieć być dokładnym i spisać szczej 
gółowo całą martylogię naszą," to na to nietylko

10) Dla porównania uważam przedstawienie 
prześladowań tureckich, jako nieodbicie potrze­
bne. Źródła do tego znaleźć można w pierwszym 
lepszym roczniku politycznym. A dla Europy jest 
to nieuniknione. Wreszcie wiele o tem nie trze­
ba będzie pisać, gdyż ściśle mówiąc, w Turcji od 
pewnego czasu prześladowań prawie nie było! 
Teraźniejsze są niczem w porównaniu z moskiew- 
skiemi. A nawet nie są to właściwie prześlado­
wania, lecz nadużycia, zwyczajne w każdej woj­
nie, i odwet baszibużnków na Bułgarach. Jak 
dalece taki obraz porównawczy jest potrzebnym, 
najlepszy dowód, iż już temi czasy bardzo wiele 
dzienników, zarówno Moskwie nieprzyjażnych jak 
Turcji nieprzychylnych, mówią: ambo meliores! 
Ubolewając niby nad nami, powiadają, że Turcy 
tak samo prześladowali i prześladują chrześbian, 
jak Moskale Polaków!!! Otóż to pojęcia cywili­
zowanej Europy! Turcy w sto lat tyle barba­
rzyństwa nie popełnili, ile nieraz Moskale (mó 
wiąc nawet bez przesady, choć temu cudzozie­
miec nie wierzy) w tydzień.

11) Co do samej nagrody, jeżeli może być 
większą tem lepiej. Ale mając .to na względzie, 
że nie dzieło, Jęcz tablicę .trzeba ułożyć, -że nie 
dokładne szczegóły trzeba przedstawiać, lecz tyl-

*•)

*) Odebraliśmy znowuż na ten cel od p. T. 
Winnickiego 3 zł. i od p. W. Konopackiego z Dre­
zna 2 zł. (P. R.)

**) Szczegóły o tem n Szczęsnego Moraw­
skiego i w Pamiętniku pani Krebsowej z Młada- 
nowiczów.



na żadne nowe straty — oczywistą rzeczą 
jest, iż Polacy wszelkich korzyści oczekiwać 
mogą z udziału swego w wojnie wschodniej 
po stronie tureckiej, skoro tylko na prze­
granej Moskwy budować mogą swoje nadzie­
jo. W razie bowiem wygranej Turcji i jej 
sprzymierzeńców, jeżeli udział ten będzie 
rozumnie uwarunkowany i umiejętnie kiero­
wany — kwestja bytu niezależnego od Mo­
skwy przybrać może wyraźne kształty; w 
razie zakończenia półzwycięstwem mocarstw 
walczących z Moskwą w tej wojnie, udział 
w niej polskiego korpusu może, jeżeli już 
niezależność, to przynajmniej byt autonomi­
czny przy zawieraniu pokoju Polsce zape­
wnić; w razie zaś zupełnej porażki Turcji 
a zwycięstwa stanowczego Moskwy, kraj, 
który zachował się cicho podczas wojny, nie 
pogorszyłby przez udział Polaków za grani­
cą będących swojego położenia, pozostałby 
w tem, w jakiem się obecnie znajduje — 
a utraciłby te siły, które już i tak na stra­
tę, tylko nie w interesie Polski, przeznaczo­
ne zostały.

Aby udział Polaków w wojnie stał się 
możebnym, potrzebne są pewne gwarancje i 
właściwe uwarunkowanie działania. Polacy 
lekkomyślnie, na ślepo rzucać się nie mogą. 
Są oni narodem o własnej, wybitnej polity­
ce — której wszystko służyć musi, co jest 
w imię Polski i pod sztandarem Polski pro­
wadzone.

Ważnej kwestji gwarancji i warun­
ków, bez których cała sprawa formacji kor­
pusu polskiego w Turcji, uważaną byćby 
musiała za poronioną próbę, poświęcimy ar­
tykuł trzeci.

ftt^espondencje „Gaz. Jar/4
Konstantynopol d. 30. kwietnia.

W ślad za oświadczeniem Izby poszły głosy 
dziennikarstwa i duchowieństwa różnych wy­
znań i narodowości, wchodzących w skład pań­
stwa ottomańskiego. Oczywiście zbyteczną było­
by rzeczą cytować tu wszystkie objawy entuzja­
zmu muzułmańskiego tak w prasie jak między 
publicznością ; oburzenie, gorączkowość i ofiar­
ność stały się stanem normalnym; prywatne i 
oficjalne osoby prześcigają się nawzajem w ofer­
tach, mających na celu formowanie korpusów o- 
chotniczych. Posłowie z Izby przodują tym usi­
łowaniom: nie jeden z nich podjął się zadania 
wystawienia własnym sumptem pewnej ilości żoł­
nierzy; są tacy, którzy po batalionie przyrzekli 
wystawić. Gdzie nie starczą usiłowania pojedyń- 
czych osób, tam występuj:/korporacje i stowa­
rzyszenia. Gdy stało się wiadomem, że rząd 
austrjacki wzbroni wywozu zakupionych przez 
Fortę koni na Węgrzech, zebrało się kilkudzie­
sięciu ulemów i zapewnili natychmiast seraskie- 
rat, że takąż samą ilość koni dostarczą artyle- 
rji z własnych stajen. Ghazi Mehmet bej, syn 
Szamyla wydał odezwę do Czerkiesów, aby po­
przeć działanie istniejącej już a przeprowadzonej 
formacji korpusów czerkieskich. Około osoby je­
go gromadzą się znakomitsze osobistości tego 
narodu. Sam bej wyruszy na Kaukaz w przy­
szłym tygodniu. W. wezyr-osobnym okólnikiem 
do gubernatorów prowincyj zawiadomił ich o tem, 
polecając aby czynili honory odpowiednie jego 
pochodzeniu i misji, tudzież aby ułatwiali sku­
pienie się Czerkiesów około osoby syna szejko- 
wego.

Chrześcianie nie chcą się dać wyprzedzić w 
objawach patrjotyzmu ottomańskiego. Manifest 
carski narzucający się obłudnie z opieką nad 
chrześcianami, taką samą jak w Izbie znalazł 
gm^c^^iależyt^odpraw^^^ziennikarstwie.

Nędza na Rusi.
Skreślił

Dr. H. Jasieński.

III. Pan ruski.
(Ciąg dalszy).

Zliczmy potrzebną ilość czasu do sprawowa­
nia funkcyj publicznych: 1) Wybory najrozma­
itsze, raz do cyrkularnego, raz do powiatowego 
miasta, raz do agitacyj — wybory do parla­
mentu, do sejmu, do Rady powiatowej, do To­
warzystwa kredytowego. Komisje katastralne, 
Rady oddziałów gospodarczych, komitety przed­
wyborcze, komitety} wystaw krajowych i powsze­
chnych, Rady szkolne miejscowe i okręgowe, ko­
mitety cerkiewne, kościelne, szkolne, Rady gmin­
ne, komisje asenterunkowe, rozmaite delegacje — 
jednem słowem 101 dni na rok z podróżą tour 
et retour za mało!

Jak już wyżej powiedziano, galicyjski szlach­
cic i żyd najlepiej wychodzą, bo nigdzie nie 
jeżdżą.

Otóż zliczmy: znaczne wydatki na utrzyma­
nie dworu, koszta reprezentacyi, stratę czasu, a 
doliczmy drogie wychowanie dzieci, które po­
trzebują najpierw bony, potem guwernantki, a 
panicze konwiktu, a potem konika — a łatwo 
dójdziemy do rezultatu, że szlachcic o majątku 
120.000 zł. przy obliczeniu hipoteki w */, musi 
z czasem.... wyprowadzić się do miasta.

Tak się ma z polskim szlachcicem — a mi­
mo to co się ostało, to stoi wiernie na straży 
cnót i swobód narodowych, kroczy z postępem i 
łata swą biedę jak może. Jest to jedyny niezde- 
prawowany element na Rusi.

Trzecia z rzędu kategorja panów ruskich, 
mieści w sobie „szlachtę galicyjską". 
Charakterystyka jej nie zmieści się w ramach 
fejletonu. Ludzie ci po zaborze w różnych pe- 
rjodach wypłynąwszy na wierzch, zerwawszy z 
tradycją, a unikając wszelkiej rewolucji, są po­
kurczami narodowemi i społecznemi. Przyznaliby 
się do trójjednej Polski — ale cóż, z mianem 
Polaka są spojone obowiązki, do których oni ża­
dnego nie mają pociągu — staliby się Niemcami, 
ale cóż Niemcy ich jako zacofańców do swego 
nie przyjmą obozu, —zmoskwiciliby się — gdy­
by się reform carskich nie obawiali! Więc stwo­
rzyli narodowość galicyjską — i dobrze im z tern. 
Ludzie ci kompromitują kraj, są zaporą w roz­
woju wewnętrznym, a nie mając stałego 
punktu oparcia, co chwila naginają się ku innej 
zasadzie.

Przewaga ich liczebna najfatalniejsze wy­
wiera skutki w naszem życiu konstytucyjnem — 
a jakie rezultaty odnosi kraj w rozwoju ekono-

u duchowieństwa i publiczności. Greckie dzień-'tają ją, nie chcąc alarmować ludności. (Widać, 
niki przodują w rzucaniu pocisków na carat z'iż jakaś ajencja obca podobne kłamstwa rozgła- 

-----------z..-. -----sz£l) aby niepokoi Turków; p. r.)całą gorącością południową, niehamując się już 
żadnemi względami, za wiarołomność Moskwy 

’ wobec nich, szukają zemsty w dzisiejszej chwili; 
• epitety dawane przez nich Moskalom, zaprawdę 
i nie ustępują w dosadności epitetom homerycz- 
, nym. W ślad za mmi pospieszają wstrzemię­

źliwsi dotąd Ormianie. Rząd moskiewski ad 
captandam beneuolentiam Ormian kaukazkich za-

■ mianował komendantem jednego z korpusów o- 
’ perujących w Azji Ormianina. W odpowiedzi na 
- to, tutejsze dzienniki ormiańskie przedstawiwszy 
, w świetle właściwem rządy i politykę caratu, 
' wzywają swoich rodaków z tej i tamtej strony 
; granicy, aby nie dali się w błąd wprowadzić o-

bietnicami Moskwy, lecz pamiętając o swoich 
prawach, szukali ich zabezpieczenia i rozszerze­
nia w państwie Ottomanów. A ormiański patrjar- 
cha w Konstantynopolu, Nerses, wydał list pa- 

’ sterski do swoich wyznawców, stwierdzając iż 
1 stanowią oni część składową i nierozdzielną pań-
■ stwa ottomańskiego, i wzywając ich, aby w tej 

chwili ważnej nie ustawali w ofiarności, której 
dotyczas dobrowolne składali dowody.

Nie została jeszcze ogłoszona irada sułtań- 
ska dla organizacji pułków chrześciańskich i po­
dobno jej nie będzie, bo oczekują na wypraco­
wanie odnośnego projektu w parlamencie; ale 
na fermanach Porty nie zabraknie. Tymczasem 
pootwierano biura werbunkowe, gdzie prywatni 
popisują się na przyległych placach z wymową 
swoją, wywieszając niekiedy fałszywe sztandary.

Ogień z wojną chodzą zawsze w parze. W 
sobotę wybuchł straszny pożar z drugiej strony 
Bosforu, w części stambulskiej, dzielnicy Fanar, 
naokoło patrjarchatu greckiego. W tym miesiącu 
już to po raz wtóry ta klęska dotknęła tę samą 
miejscowość. Przed dwoma tygodniami zgorzało 
tam kilkadziesiąt domów, teraz przeszło 500. Był 
to wspaniały, ale zarazem straszny widok; dre­
wniane, kilkopiątrowe domy, tak ustawione gęsto 
w tej dzielnicy (jak zresztą w całym Konstan­
tynopolu), a uliczki tak wązkie, że przy gwał­
townym wietrze północnym cała przestrzeń tej 
dzielnicy stała się prędko jednem wielkiem mo­
rzem płomieni. Ani obecność sułtana i całego 
ministerstwa, nalegających na spieszny ratunek, 
ani gorliwość hr. Szechenyego, kierującego stra­
żą ogniową, nie mogły zmniejszyć klęski. Pożar 
trwał dwanaście godzin, i oprócz ofiar mienia, 
zabrał ofiary w ludziach.

Ambasador angielski stał się przedmiotem 
niezwykłych owacyj. Po wizycie, złożonej mu 
przez cały gabinet, patrjarcha ekumeniczny przy­
słał swego kanclerza, który go uroczyście witał. 
Toż samo uczyniła Izba posłów, wybrawszy w 
tym celu deputację z czterech czionków. Depu- 
tacji tej przewodniczył wiceprezydent Izby, Baha- 
eddin effendi.

Z powodu niepokojących pogłosek o naprę­
żonych stosunkach między Fortą a Persją, rząd 
rozesłał okólnik do gubernatorów na prowincji, 
zalecając im, aby uspokoili pod tym względem 
ludność. Okólnik powołuje się na oświadczenie 
ambasadora perskiego, który zapewnił o przyja­
cielskich zamiarach szacha, który w dowód swych 
pokojowych uczuć zwinął obóz, zwykle o tej po­
rze roku stojący pod Zeliabem.

Zapewne doszła już was wiadomość o śmia 
łym i zręcznym czynie Hobarta-baszy, naczelne­
go admirała floty tureckiej. D. 21. kwietnia na 
pokładzie Retyma udał się on był do Gałacu, a 
ztamtąd do Sylistrji i Ruszczuka. Tymczasem 
wojska moskiewskie zajęły Braiłę i Gałac, i za­
puściły torpile. Wszyscy mniemali, że mając w 
ten sposób zamkniętą drogę, admirał wróci war- 
neńską drogą żelazną. Postanowił jednak stawić 
czoło niebezpieczeństwu, i z rozwiniętemi żagla­
mi, pomiędzy torpilami, tudzież pod gradem kul 
działowych przeleciał na Retymie bez żadnego 
uszkodzenia do Suliny. Teraz jest w Konstanty­
nopolu.

Urzędowym sprawozdaniom o powodzeniu
Turków w Małej Azji trudno wierzyć; mówią[ , .....
ciągle o wielkich stratach moskiewskich, a o ża-1 przewidzenia możność rozruchów lub niepoko- 
dnych prawie ze swej strony. Wczoraj otrzyma- jów na którymkolwiekbądż punkcie cesarstwa, 
^o^epesz^^jzięciu^atum^^ezMoskali^al^ządjm^raw^głosi^^tai^blężenia^N^tęp-

do 
bo

Konstantynopol 4. maja.

Listy moje muszą nie w porę dostawać się 
was, a przynajmniej znacznie się spaźniać, 
i ja też od tygodnia przeszło nie otrzymałem 

z kraju ani jednego listu, ani jednego numeru 
gazety. Z Rumunią przerwane wszelkie komuni 
kacje, nie tylko pocztowe, ale i telegraficzne; 
nie mniej przeto jakiś czas mogła dostawać się 
poczta do was drogą wameńską na Ruszczuk 
i dalej Dunajem na Bazias. W pierwszej chwili 
po wybuchu wojny ambasada austrjacka ogłosiła, 
że kurjer jej ma zamkniętą drogę na Warnę i 

! Ruszczuk, więc tylko raz na tydzień odbywać 
będzie kurs na Tryest. Później odwołano to, 
lecz wczoraj spodziewany statek „Lloyda" z 
Warny nie przyszedł; widocznie więc komunika­
cja z tej strony przerwana ostatecznie, i Moska­
le zajęli odnośne pozycje nad Dunajem. Potwier­
dza się to zkądinnąd. Przybyły tu z Gałacu ajent 
handlowy zapewnia, że jeszcze w przeszły pią­
tek, to jest tydzień temu, konsulat moskiewski 
zawiadomił wszystkie statki stojące w tym por­
cie, aby w ciągu 12 godzin wyruszyły ztamtąd. 
W skutek tego wszystkie remorkery moskiewskie 
udały się ku Wiedniowi.

Popłoch, jaki wywołało pierwsze wrażenie 
deklaracji wojny, nieco się uśmierzył w skutek 
wielkich wysileń i zabiegów rządu. Daleko je­
dnak jeszcze do spokoju; jest on, ale pozorny; 
pierwsza iskra może wzniecić pożar namiętności 
ludowych. Dlatego to rząd, głosząc w pierwszej 
chwili biuletyny zwycięskie, przycichł teraz zu­
pełnie, i nie podaje żadnych wiadomości z teatru 
wojny, z trwogą wyczekując końca operacji wojsk 
moskiewskich przeciw Muktarowi baszy, który 
przez niezdarność swoją pozwolił zająć tyły Mo­
skalom. Levant Herald idzie tak daleko, że 
twierdzi, jakoby 20tysięczny korpus Muktara do­
stał się do niewoli. (Jak wiadomo, i ta wiado­
mość jest zmyśloną; p. r.)

Rząd się przeląkł nietyle możliwej porażki, 
ile raczej wrażenia, jakie wiadomość o niej mo­
głaby wywrzeć na mieszkańców stolicy. Zawie­
szono w skutek tego dotychczasową ustawę pra­
sową, która i tak jest dość obostrzoną i od­
dano prasę na łaskę urzędów administracyj­
nych. Gdyby to inny jaki dziennik opublikował 
podobną nowinę alarmującą, byłoby już po nim, 
a redaktor siedziałby w więzieniu. Ale Lerant 
Herald stoi pod opieką ambasady angielskiej, 
i dlatego z wielką odwagą mówi przeciw niedo­
łęstwu i błędom Porty. Mam wszelkie powody 
do mniemania, że jest on w tym razie inspiro­
wany przez p. Layarda, który w ten sposób 
chce złamać upór Porty i zniewolić ją, aby się 
zdała na łaskę i niełaskę gabinetu Beaconsfielda. 
Samodzielność Porty, przechodząca w arogancję, 
psuje szyki programowi angielskiemu. Nic więc 
dziwnego, że p. Layard drogami ubocznemi usi­
łuje ją uczynić powolniejszą dla siebie.

Mimo opozycji wszystkich innych dzienników 
czerpiących swe inspiracje bądź z Porty, bądź z 
ambasad, Levant Herald z polecenia Layarda 
domaga się zaprowadzenia stanu oblężenia. Po 
co — wołają inni — ten stan oblężenia, skoro 
w stolicy spokój? Ale właśnie p. Layardowi idzie 
o to, aby przekonać Portę, że możliwemi są roz­
ruchy. Gra ta bardzo jest zrozumiałą. Gabineto­
wi angielskiemu idzie o to, aby jak najprę­
dzej upozorować konieczność wprowadzenia za­
łogi angielskiej do Konstantynopola na wszelką 
ewentualność. Korfu niedaleko, a tam już stoją 
oddziały angielskie.

Izba ulegając presji tajemnej i jawnej, już 
upoważniła rząd do zaprowadzenia stanu oblę­
żenia. W tej chwili debatuje ona właśnie nad 
odnośnym projektem, przedłożonym jej. Brzmi 
on tak:

„W razie czynów lub objawów, dających do

tam odbywała się wymiana jeńców między Tur­
kami i Tatarami z jednej a rycerstwem polskiem 
z drugiej strony. A ponieważ Turcy w każdym 
obozie prowadzili handel przedawając towary, 
ztąd początek jarmarków. Po zaborze nawet aż 
do niedawnych czasów nawidzali Turcy, Grecy, 
Moskale, Wołochy, Węgrzy, żydzi ten jarmark. 
Jednem słowem Ułaszkowce przed pięćdziesięciu 
laty w czasie trwania świętojańskiego czternasto­
dniowego jarmarku wyglądały raczej na Stambuł 
lub Odessę, niżli na miejscowość średnio-europej- 
ską. Żadnego hotelu, żadnego nie masz tam za­
jazdu, ani budynku murowanego, wszystko w ba­
rakach lub namiotach gnieździ się pod golem 
niebem. Szlachta zajęła wszystkie chaty chłop-

Nad wodą stada wołów drzemią, wyczekując 
pana przyszłego, który gotuje im ciężkie jarzmo 

micznym i społecznym, to wykażemy w nastę­
pujących obrazkach, które bez przesady 
kreślić będziemy, wedle wzorów po dziś dzień 
żyjących.

Obrazki z życia szlachciców galicyjskich.
Wszak to niedawno, gdyż przed dwudziestu 

pięciu laty, gdy kraj nasz spętany żadnego 
prawie nie dawał na zewnątrz objawu siły swej 
żywotnej — gdy wbrew wszelkim zasadom świę­
tym, prawo narodu deptane, a prawa ludz­
kości poniewierane były, gdy wszelki objaw pol­
skości otwierał wrota w zabudowaniu pokarme- 
lickiem... wtenczas to kwitnął galicjanizm i lo- 
domerjanizm i dochodził do zenitu, albowiem 
polskość mając usta zakneblowane nie mogła 
nawet piętnować tego odstępstwa od sztandaru na- skie, stodoły, chlewy, ba nawet podwórza, 
rodowego.

W czasach owych stał szlachcic galicyjski
UuTIy-U Pl°X1; •Cy?'i -mLS5 Jła?iał’ P^ga- Na wzgórzu silnemi ogrodzonem barjera- gdyż beirath wykazał nieszkodliwość tej kasty- i mi tabunów stada t przedstawiają widok. 
fora nobilta z procedurą pierwotną stulecia ze- ■ stadniki długogrzywe wydzielone, do barjery 
szłego zasłaniały mimowoh jego majątek - po- u przywiąlane , szarpią się Niecierpliwie 
datek o więcej mżli 50 pret. mniejszy me ob-! Szlachcic kupuje tabuna na oko, przybija kupno, 

zalicza połowę ceny, wnet pada arkan, stado 
się rozpierzcha i tabun zwalony na ziemię, idzie 
na uzdę. Często się trafia, że koń się udusi lub 
nogę złamie, więc strata obopólna, zaliczona 
cena przepada.

W zaułkach kor a ln i ki tysiące biczów 
korali wywiesili; mołodyce pożerają oczyma tę 
najpiękniejszą ozdobę piersi, i wyjmują z Zawo­
jów rubla po rublu, dopokąd targu nie dobiją 
i nie ustroją się w nanizane wedle pewnego sy­
stemu sznury czerwonych korali.

Przy maleńkich straganikach, bez namiotu, 
siedzą p e r e 1 n i k i. Całym ich sklepem skrzy­
neczka, którą na noc idąc ze sobą dźwigają — 
a w skrzyneczce tej mieszczą się krocie. Stare 
córy Izraela z Esterkami zaręczonemi oblęgają 
te straganiki — wszak trzeba na czółko kilka­
dziesiąt sztuk większych, a pod szyję kilka 
sznurków mniejszych, bo Mojżesz przykazał, by 
część majątku lokować w perłach i kamieniach 
drogich. Trudny tam targ, trwa dzień, trwa dru­
gi, i dopiero dnia trzeciego dobijają.

W namiotach rzędem stawianych Turcy 
siedzą, a fertyczna płeć piękna z oficyn dwo­
rów i z ekonomij stanowi najsilniejszy kontyn- 
gens kupicieli. W słojach różnobarwnych dul- 
c z e c a wabi oko i podniebienie, na krążkach 
stoi chleb s u 11 a ń s k i. Do pułapu zaś 
przywieszone setki różańców z woniejącego 
drzewa różanego, a dalej medaliki i krzyżyki 
z perłowej macicy, rzeźbione pobożną ręką piel­
grzymów jerozolimskich. W kącie cybuchy, praw­
dziwe antypki i fajki stambułki, których nie- 
masz ni w Zbarażu ni w Brzeżanach, ba nawet 
i Lwów ich nie widzi. (C. d, n.)

| liną przywiązane , szarpią j się niecierpliwie.

: Monitorul rumuński, jak doniósł nam tele­
gram wczorajszy, ogłosi! dekret książęcy, na 

J mocy którego książę zachowuje dla siebie na- 
. czelne dowództwo armii rumuńskiej, a do- 
. wódzcami korpusów mianuje Slaniczana, byłego 
. ministra wojny, i Radowicza. Jednakże dotąd nie 
; ogłoszono niepodległości Rumunii i ma to, jak 
. dowiaduje się Pol. Corr, dopiero dzisiaj nastą- 
[ pić, dnia 1. maja według starego stylu. Oburze­

nie dzienników węgierskich z tego powodu nie­
ma granic. „Karzeł wyzywa nas do boju", po- 

i wiada Pester Lloyd, szkicując następstwa, jakie 
taka deklaracja Rumunii pociągnąć może. „Je­
żeli się sprawdzi to, pisze dalej Pester Lloyd, i 

. Rumunia ogłosi się niepodległą, w takim razie 
uderzy godzina, w której nasza monarchia do 
akcji będzie musiała przystąpić." To samo, co 
do Rumunii, stosuje Pester Lloyd i do Serbii na 

: wypadek, gdyby partja ruchu wzięła w niej górę. 
' Natomiast Frmdbl. stara się rozprószyć chmury 

gromadzące się nad horyzontem Serbii. „Tutej­
szy dyplomatyczny ajent serbski, dr. Zukicz — 
pisze inspirowany dziennik wiedeński — złożył 
formalne oświadczenie swego rządu, iż nie wy­
kroczy po za granice ścisłej neutralności." Było­
by do życzenia, gdyby tak się rzeczywiście sta­
ło, ala dziwi nas jednak, poco Serbia zaciąga 
tak olbrzymią pożyczkę. Według Mig. Augsb. 
Ztg., zawarła ona kontrakt z domem Morella na 
60 milionów franków, na procent 7'/a, a na 33- 
letnią amortyzację. Ażaliż pożyczka ta jest prze­
znaczona na zagojenie ran, odniesionych w osta­
tniej wojnie? Wątpić o tem można do pewnego 
stopnia, i dlatego nie bardzo ufamy uspakajają­
cej enuncjacji Fremdenblatlu.

Z Londynu nie otrzymaliśmy dzisiaj żadnej 
depeszy, i dlatego nie wiemy, co dalej się stało 
z rezolucjami Gladstona. W dziennikach angiel­
skich znajdujemy natomiast stenogramy z ponie­
działkowego i wtorkowego posiedzenia. Owóż 
charakterystycznem jest to, jak Gladstone moty­
wował swoje rezolucje. „Nie myślę ich bynaj- 
mnej podnosić do godności naszego programu, od 
którego byśmy w żadnym razie odstąpić nie 
chcieli, mówił Gladstone. Rząd pragnął, aby o- 
pozycja sformułowała jasno swe zapatrywania 
otóż sądziłem, że rezolucje moje bądź wyrażą 
zapatrywania opozycji, bądź służyć będą jako 
tło, na którem zarysują się kontury jej poglądów. 
Nie myślałem nigdy przez wniesienie tych rezo- 
lucyj dążyć do wywołania zmiauy w rządzie; 
chciałem tylko zmodyfikować nieco politykę gabi­
netu. Ale ponieważ opozycja odmawia mi swego 
poparcia, przeto cofam trzecią i czwartą rezolu­
cję, a do drugiej przyjmuję poprawkę Trevelyana.u 

Gladstonowi odpowiadał minister Cross w 
imieniu rządu. Na uwagę zasługuje następujący 
ustęp jego mowy:

„Car moskiewski oświadczył publicznie, że 
nie pragnie ani zdobyczy, ani żadnego powięk­
szenia państwa swego, i nie chce posiadać Kon­
stantynopola. Ręczył on nawet swojern słowem 
honoru, że gdyby konieczność zmusiła go do ob­
sadzenia Bułgarji, uczyni to jedynie tylko czaso­
wo. Jeżeli to przyrzeczenie dotrzymanem zosta­
nie, to interesa Anglii nie doznają żadnego u- 
szczerbku. Inaczej jednakże przyrzeka się, a ina­
czej się robi gdy się ma zwycięzką armię; zre­
sztą i lud raz podburzony nie łatwo daje się u- 
spokoić. Rząd ma nadzieję, że postępowanie Mo­
skwy nie spowoduje go do strzeżenia interesów po 
za wojną leżących. Gdyby jednakże interesa te 
zagrożone były, wtedy należy się spodziewać, iż 
albo Europa, albo Anglia wystąpi w ich obronie." 

Z tego oświadczenia ministra angielskiego 
wyraźnie widać, iż Anglia nietylko przewiduje, 
ale nawet pewna jest ewentualności, w której do 
wojny wmieszaną będzie.

Tunis odmawia swego poparcia Turcji, jeżeli 
zawierzyć mamy doniesieniu dziennika Awenire 
di Sardegna. Dnia 2, bm. bej Tunisu miał zwo­
łać szefów rozmaitych wyznań i wybitniejszych 
obywateli kraju do siebie na naradę, i przedsta­
wić im wezwanie sułtana, aby Tunis, jako pań­
stwo hołdownicze, wysłał do Konstantynopola od­
powiednie posiłki w ludziach i pieniądzach. Zgro­
madzenie miało jednogłośnie oświadczyć, że po­
nieważ wojny teraźniejszej nie uważa za wojnę 
świętą, chociaż sułtan ją tak nazywa, i zważyw­
szy, że Tunis nie jest w takiej pozycji, aby 
mógł lekkomyślnie szafować krwią i pieniądzmi 
swych obywateli, przeto zgromadzenie odmawia 
wysłania posiłków sułtanowi, i radzi rządowi, a- 
by zachował ścisłą neutralność. Widocznie więc 
bej Tunisu chce ze sposobności skorzystać, i u- 
wolnić się z pod zwierzchnictwa Porty.

Polit. Corresp. podaje wiadomości o zbliża- 
jącem się powstaniu w Epirze i Tessalii. Kore­
spondent z Janiny doniósł jej 30. kwietnia co 
następuje:

„Od kilku miesięcy funkcjonujący w Epirze 
centralny - komitet rewolucyjny, rozwija bardzo 
ożywioną czynność, której owoce rzeczywiście 
zasługują na uwagę. W każdym powiecie istnieje 
podkomitet dla przygotowania i uzbrojenia na­
rodu; składa się on z prezydenta, wojskowego 
naczelnika, zarządzcy skarbowego, naczelnika 
policji, i depozytora broni. Zadaniem takiego 
komitetu jest zorganizowanie powstania w odno­
śnym powiecie.

„Komitet centralny wydał już manifest re- ( 
wolucyjny, w którym znajdują się następujące u- , 
stępy: Bracia Helleni! Oddawna już tęsknicie 
za godziną oswobodzenia. Doświadczenie nauczy­
ło nas, że tylko sami sobie możemy nadać wol­
ność. Reformy Turków są złudzeniem, nic nam 
nie pomogą. Odkąd Turcja weszła w tak zwany 
perjod reform, położenie nasze stało się jeszcze 
nieznośniejszem. Wzywamy was abyście byli go­
towi."

Jednakże przypuszczać można, że jeszcze 
tak prędko do wybuchu powstania nie przyjdzie, 
i że rewolucjoniści czekać będą, aż szala zwy- 
cięztwa przechyli się stanowczo na jedną lub 
drugą stronę na głównym teatrze wojny.

ciążał go zbytecznie, a. przy lada nieurodzaju' 
krociami odpisywany bywał — chłop zaś naj-l 
niższą zadawalniał się płacą, a jak nie chciał 
zbierać z łanu, to lancdragon w moc rozporzą­
dzeń gubernialnych zmuszał go do tego.

Bałagulstwo wołyńskie, przyjemnem echem 
odbiwszy się o uszy galicjanizmu, wyparowało 
towarzyskość polską, tradycję przekazaną i po 
wszech obszarach Rusi rozpoczęło się życie 
jarmarczne.

Ułaszkowce, Tarnopol, Brzeżany, Horoden- 
ka, Mościska, ba nawet Czerniowce wchodziły 
w program tego życia, którego alfą i omegą 
była rozpusta, gra hazardowna i pijatyka.

Bezprzecznie, iż jarmarki te dla braku ko­
lei i uregulowanego handlu były koniecznością 
dla spieniężenia produktów, lecz ta konieczność 
ekonomiczna żadnego prawie związku nie miała 
z życiem jarmarcznem, którego cechą właśnie to 
było, iż ci, którzy bardzo mało lub wcale nic nie 
mieli do jarmarkowania, ci najszaleńsze wypra­
wiali orgie, podczas gdy cała część zamożnej a 
polskiej szlachty ze wstrętem stroniła od takiej 
hulanki.

Ułaszkowce dzierżyły prym — tam konia­
rze rej wodzili. Następnie szedł Tarnopol, gdzie 
pszeniczniki grali rolę. W Czerniowcach wola- 
rze, Horodenka obracała spirytusem, Mościska 
zaś najciekawsze, najruchliwsze, blagowały ju- 
kierami. Brzeżany przy małym obrocie, tem więk­
sze stosunki z kawalerją nawiązały, pyszniąc się 
życiem koszarowem. Sanoccy tylko starego trzy­
mając się puharu z winem węgierskiem, mawiali 
na wszystko : „furda Mosanie."

Jarmarki Ułaszkowieckie datują się od bar­
dzo dawnych czasów, pierwotnie było to obozo­
wisko stare wracającej z najazdu ordy. Uła­
szkowce leżąc na czarnym szlaku nad Seretem, 
w dolinie uroczej, nadawały się bardzo do tego i

Wystawa lwowska w r. 1877.
Sekcja XVI. (górnictwa i hutnictwa) komitetu 

wystawy we Lwowie ogłasza następującą odezwę : 
Ze względu, że przemysł naftowy jest jedną z naj­
ważniejszych gałęzi górnictwa krajowego, komitet 
mającej się odbyć w roku bieżącym wystawy kra­
jowej we |Lwowie szczególniejszą na niego zwrócił

stwem tego musi być zawieszenie praw cywil­
nych."

Porta już ogłosiła w stanie blokady wszyst­
kie porty czarnomorskie, będące w posiadaniu 
Moskwy, t. j. począwszy od Poti aż do Kilii. 
Żaden więc statek nie ma prawa pojawić się w 
tych portach.

Kilkunastu Polaków jako ochotnicy wstąpili 
do wojska. Nie jest to żaden legion; przydzielo­
no ich do jednego z konsystujących tu pułków, 
zkąd też pobierają rację. (Formacja legionu roz­
poczęła się dopiero 8. kwietnia, a koresponden­
cja pisana 4. kwietnia; p. r.)pisana 4. kwietnia; p. r.)

Przegląd polityczny

uwagę i postanowił dołożyć wszelkich starań, aby 
wszystko co się przyczynić może do jego rozwoju 
jak najlepiej było reprezentowanem.

Aby panom przemysłowcom ułatwić wystawie­
nie, a zwiedzającym udogodnić dokładny przegląd 
i porównanie wystawionych produktów, narzędzi 
etc., komitet wydelegował komisję złożoną z pp. 
Ignacego Łnkasiewicza, Henryka Waltera i dr. Jui 
liana Grabowskiego. Ponieważ jednak szczególniej 
byłoby poźądanem zebranie o ile możności komple­
tnej kolekcji okazów surowej ropy ze wszystkich 
ważniejszych miejscowości wraz z podaniem warun­
ków jej znajdowania się, otrzymywania, obfitości z 
oznaczeniem jej wartości t. j. składu, przeto po­
wyższa komisja gotową jest zająć się nawet naby­
ciem odpowiednich naczyń szklannych, oznaczeniem 
własności i składu nadesłanych okazów i ustawie­
niem takowych na wystawie. W tym celu potrzeba 
tylko aby pp. wystawcy zechcieli surową ropę co 
rychlej nadsyłać do pracowni chemicznej Instytutu 
techniczno-przemysłowego w Krakowie. Co się ty­
czy kosztów, to takowe wraz z przewiezieniem 
ropy z Krakowa do Lwowa i opłatą naczynia wy­
nosić będą po 3 zł. od pojedynczego okazu. Te 3 
zł. upraszh się nadsyłać na ręce dr. J. Grabow­
skiego do Krakowa wraz z ropą. Ilości nadsyłanej 
ropy powinny wynosić przynajmniej od 2 do 3 
garncy, z dokładnein oznaczeniem zkąd pochodzi, 
w jakiej głębokości się znajduje, ile jej się otrzy­
muje dziennie i przez jakie i jakiej grubości war­
stwy trzeba było kopać lub świdrować. Nadto po­
źądanem byłoby nadsyłanie próbek z warstw ziem­
nych z szybów lub otworów świdrowych. Drngi 
dział tej wystawy stanowić mają przyrządy górni­
cze, trzeci — produkty destylacji ropy i wosku 
ziemnego, jak niemniej cerezynu i wyroby z niego, 
i nakoniec czwarty dział obejmuje dzieła, rysunki 
i karty górnicze, odnoszące się do przemysłu naf­
towego.

Ponieważ jednak tak bezpieczeństwo gmachu 
całej wystawy, jak niemniej ważność tej gałęzi 
naszego przemysłu wymagają, aby takowy posiadał 
oddzielny pawilon, w którymby tem wygodniej mo­
żna było wystawić wszystko, co się do niego od­
nosi, przeto komitet ośmiela się zawezwać panów 
wystawców, aby na ten cel zechcieli złożyć sumę 
przynajmniej 1000 zł. w. a., a składki uprasza się 
nadsyłać na ręce Wgo Mikołaja Fedorowicza w 
Ropie pod Grybowem, lub dr. Juliana Grabowskie­
go w Krakowie, Rynek nr. 20.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Korespondent wiedeński Dziennika Polskie­

go doniósł, źe dziennik niemiecki Morgenpost wy­
chodzący w Wiedniu, nabyty został przez deputo­
wanych Czartoryskiego, Czerkawskiego, później zaś 
dodał i nazwisko znakomitego polskiego powieścio- 
pisarza Zygmunta Kaczkowskiego jako nabywcę. 
Dzienniki wiedeńskie zaprzeczają tej wiailomuści i 
my także jesteśmy upoważnieni do ogłoszenia, iż 
w wiadomości tej o przejściu Morgenpost w ręce 
Polaków i zamienieniu tego dziennika na organ 
interesów polskich, jest zupełnie mylną. Morgen- 
post został nabyty przez konsorcium z Niemców 
złożone.

— Dowiadujemy się, iż z iniciatywy Koła pol­
skiego we Wiedniu, komitet Tow. gospodarskiego 
zwołał na dzień 18. b. m. do Lwowa aukietę w 
celu zbadania projektu rządowego przedłożeuego 
Radzie państwa do uchwały, w przedmiocie ustawy 
o podatku gorzelnianym.

W skład tej ankiety zaproszeni zostali pp. 
Piotr Gross, Stanisław Polanowski, Edward Kopec- 
ki, Jakób baron Romaszkan, Wojciech Jankowski, 
Hipolit Bohdan, dr. Rudolf Giinsberg, Zygmunt 
Zucker, Kazimierz hr. Wodzicki, Juliusz Sznurpfeil, 
Stanisław hr. Drohojowski , Edward Weissman, 
Marceli Golębski i Leonard hr. Piniński. 
zdanie z czynności powołanej ankiety 
szkamy w swoim czasie podać.

— Na drodze między Kobyłowlokami a Bodza­
nowem znalezioną została obrączka ślubna złota, 
na wewnętrznej stronie są wyryte ręce trzymające 
się i litery H. C. 13/u 1873. Właścicicel takowej 
zgłosi się do kancelarji pocztowej w Janowie przy 
Trembowli.

— Statystyka pocztowa. W kwietniu 
b. r. nadano we Lwowie 178.362 listów prywat­
nych niepoleconych (między temi 3874 do adresa­
tów w miejscu) 67.672 kart korespondencyjnych, 
17998 posyłek pod opaską, 4821 posyłek z prób­
kami, 154191 egzemplarzów gazet, 58619 listów 
urzędowych, 22745 listów poleconych, 4451 prze­
kazów na łączną kwotę 610.712 zł., 31314 posy­
łek wartościowych (między temi 9239 za pobraniem 
w łącznej kwocie 77.949 zł.) ; ogółem 540173 po­
syłek, zatem o 32626 mniej jak w marcu b. roku. 
Nadeszło zaś do Lwowa 129549 listów prywatnych 
niepoleconych (między temi 3874 w miejscu nada­
nych), 47084 kart korespondencyjnych, 31590 po­
syłek pod opaską, 2260 posyłek i próbkami, 18500 
egzemplarzów gazet, 37684 listów urzędowych, 
26026 listów poleconych, 11284 przekazów na 
kwotę 279.228 zł., 20030 posyłek wartościowych 
(między temi 701 za pobraniem w łącznej kwocie 
12.055 zł.) ogółem 324007 posyłek (o 12222 mniej 
jak w poprzednim miesiącu.

Z c. k. krajowej dyrekcji poczt.
— Stowarzyszenie pocztmistrów, pocztekspedy- 

torów i pocztekspedjentów Galicji i Bukowiny i 
W. ks. Krakowskiego odbyło na dniu 6. maja b. r. 
we Lwowie w sali ratuszowej doroczne zwyczajne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa 
pana Mutki, c. k. pocztmistrza w Złoczowie. Po 
przeczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia przystąpiono do obrad nad 
przedmiotami na porządku dziennym będącemi i 
sprawozdania z czynności wydziału i prezesa przez 
ciąg roku 1876, które zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości. Następnie udzielono na wniosek komisji 
szkontrującej rachunki absolutorium prezesowi, ka­
sjerowi i rachmistrzowi za rok ubiegły. Sprawo­
zdanie kasowe wykazuje, iż pomimo nader przy­
krych stosunków i znacznych wydatków poczynio­
nych na delegację, Towarzystwo kilkaset zl. z pro­
centów i przez obrót uzyskało ; w skutek uchwały 
zysk ów przeniesiono na fundusz administracyjny. 
W dalszym ciągu posiedzenia powzięto uchwałę 
udać się z prośbą do wysokich władz, by urzęda 
pocztowe, przy których pocztmistrze wojskowi, na­
leżący do rezerwy lub obrony krajowej przy ewen­
tualnie nastąpić mogącej mobilizacji kierowali, ad- 
ministratorowie z urzędu przez przełożone władze 
ustanowieni w ten sposób, by powołany przez prze­
ciąg swej nieobecności na możliwe straty narażo­
nym nie był. Powzięto dalej uchwałę udać się po­
wtórnie z prośbą do wysokiego ministerstwa han­
dlu, by w myśl rozporządzenia z 20. czerwca 1873 
1. 19664 przy obsadzeniu posad, pocztmistrzów z 
mniejszych poczt przenoszono na większe, mniejsze 
zaś posady pocztmistrzów obsadzano zasłnżonemi 
ekspedytorami. Uchwalono dalej wszelkie wnioski 
dotyczące polepszenia bytu pocztmistrzów i poczt- 
ekspedytorów, i postanowiono by delegacja do Wie­
dnia wybrać się mająca w petycji do ministerstwa 
handlu o uwzględnienie tychże prosiła. Aby szczu­
pły majątek Towąrzystwa podnieść, powzięto uchwałę 
podjąć się emisji loterji miasta Stanisławowa, któ­
ra za łaską Najjaśniejszego Pana oraz wysokiego



— Warszawa 6. maja. Przeszło 300 osó-0 
zebrało się w sobotę w resursie obywatelskiej dla 
uczczenia Siemiradzkiego, który chwilowo gości w 
naszych murach. Od samego początku widoczne m 
było, że zebranie nosi na sobie cechę uroczystości 
rodzinnej, że obok hołdu dla talentu, przewodnią 
myślą biesiadników było powitanie brata po duchu, 
przynoszącego zaszczyt rodakom i krajowi. Taką 
też podwójną cechę miały wszystkie toasty. Pierw­
szy zabrał głos p Wojciech Gerson, wiceprezes 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, wznosząc 
kielich na pomyślność artysty, który dziełami swo- 
jemi daje dowód tej prawdy, iż sztuka jest owo­
cem długo i trwale rozwijającej się cywilizacji. 
Po nim przemówi p. W. Szymanowski, porówny- 
wając doniosłość wpływu słowa z wpływem sztuki 
plastycznej,

Następnie p. Kotarbiński odczytał piękny wiersz 
Gomulickiego, a Karol Kucz, również wierszowany 
wygłosił toast. Gdy skończył, powstał artysta dra­
matyczny p. Jan Królikowski i w imieniu artystów 
dramatycznych złożył Siemiradzkiemu hołd należ­
nego uznania. Posypały się i inne toasty, pomiędzy 
któremi należy się wzmianka kilku wyrazom, jakie 
p. Piotr Jaxa Bykowski wypowiedział z prawdzi­
wie staroszlachecką werwą i przemówieniu J. M. 
Kamińskiego, w imieniu prawników.

Kiedy Siemiradzki pragnął odpowiedzieć, wra­
żenie zatamowało mu mowę. W kilku słowach wy­
raził wdzięczność swoją za serdeczne przyjęcie, ja­
kiego w Warszawie doznaje, dodając, że stanie 
się ono dla niego zachętą do dalszej pracy.

W końcu p. W. Szymanowski odczytał list 
Józefa Brandta, bawiącego pod Radomiem, na któ­
ry rozrżewniony głęboko Siemiradzki odrowiedział 
toastem dla Matejki, Brandta, oraz innych znako­
mitych przedstawicieli sztuki krajowej, a toast ten 
przy hucznych oklaskach, powtórzony był przez 
każdego z obecnych.

ministerstwa spraw wewnętrznych i finansów ze 
zwoloną została. '■

Jako dyrektywę dla delegacji przy uchwaleniu i 
statutu pensyjnego dl*- wszystkich Towarzystw w i 
Cislitawii na zjeździe we Wiedniu, poruczono po I 
prawki wypracowane przez wydział nie, tamując i 
jednakże tem zupełnie działań delegacji jakie uzna i 
za stosowne. W końcu przystąpiono do wyboru ; 
prezesa i wydziału.

Prezesem obrano p. Izydora Kowalewskiego z i 
Rohatyna, zastępcą prezesa obrano p. Albina Ar- ' 
Ciszewskiego z Horodenki, jako wydziałowych obra- 1 
no p. Michała Pyszyńskiego z Mużyłowic, p. Alfreda , 
Penthera z Bursztyna, p. Adolfa Steinsberga z Bro­
dów, p. Franciszka Zonnera z Żółkwi i p. Edwarda 
Mutkę ze Złoczowa. Na zastępców wybrano pp. 
Aloizego Metzgera pocztmistrza z Bolechowa, Ale­
ksandra Stojałowskiego pocztmistrza ze Stryja, Li- 
twinowicza Ignacego z Bóbrki, Sanetra Tomasza z 
Krasnego, Stobieckiego Franciszka z Doliny i Dutkę 
Jana c. k. ekspedytora ze Lwowa.

— Z dniem dzisiejszym zamkniętą zostanie 
wystawa obrazów W. Leopolskiego. Kto dotąd je­
szcze nie oglądał „Śmierci Acerna“, niechaj spieszy 
dziś do domu Narodnego.

— Dla wdowy po ś. p. ks. Laurysiewiczu zło­
żył w Administracji Gaz. Naród, p. K. R. 1 złr. 
75 centów.

— Na fundusz dzieła traktującego o prześla­
dowaniu kościoła katolickiego pod Zaborem mos­
kiewskim , złożył w Administracji Gaz. Naród. 
p. Kazimierz Kamiński z Tyszkowiec 2 zł. a. w.

— Na szkołę Tow. „Harmonii" złożyli pp. A 
br. Romaszkan 15 zł., dr. Zbyszewski 10 zł. Za 
powyższe dary składa podziękowanie zarząd.

— Wycieczka (lo Łupkowa i Węgier (z 
Łupkowa do Mózó-Laborcz jest dwie mile), którą 
dyrekcja tej kolei w pierwszy dzień Zielonych świąt 
urządza, a której program zajmujący wczoraj po­
daliśmy, otworzy uczestnikom jedną z najpowa 
bniejszych i najciekawszych okolic Galicji. Tuż za 
Niżankowicami na lewo leży wioska Bybło, nie­
gdyś stolica jednego z księstw ruskich; tudzież da­
leko na prawo ze szczytu góry bieleje się Kalwa- 
rja Pacławska, sławne miejsce odpustowe. Dalej 
nad Wiarem na prawo miejscowość Horodyszcze, 
z sięgającą bardzo dawnych wieków cerkiewką św. 
Mikołaja — potem wieś Buniowice, gdzie podobno — 
a nie w samym Dobromilu — znajdowała się dru­
karnia Herburtów, z której wyszły sławne druki 
dobromilskie. Ze stacji Dobromil widać na końcu 
doliny to miasto, powyżej klasztór bi zyliański i 
zwaliska zamku Herburtów. Przed Chyrowem prze­
bywa się europejski dział wód; nad Chyrowem na 
cmentarzu ładna kaplica, którą ks. Zaleski wysta­
wił dla zwłok swego syna, zmarłego w r. 1839 w 
więzieniu politycznem w czasie śledztwa.

Za Chyrowem skręca kolej w dolinę Strwiąża 
i w głąb gór — ciągłe widoki górskie, bardzo po­
wabne. Z Terła — słynnego a w tej stronie osta­
tniego zaścianku szlacheckiego — Moskale w roku 
1849 we dwie roty kozaków z dwoma działami 
robili wybrawę do Rosoch dla schwytania „króla 
Karpat", który miał „urządzać powstanie." Był to 
w istocie kooperator w Rosochach, ksiądz Krnl, 
człowiek Bogu ducha winien, którego pod konwo­
jem kozaków i — szlachty zaściankowej, która 
swego księdza mimo kozaków opuścić nie chciała — 
do Dobromila przed jenerała, podobno br. Sasa 
odstawiono. Jenerał naturalnie zaraz go wypuścił. 
Za Krościenkiem — słynna Ziemia Sanocka i po­
czyna się okolica, w której odgrywa się znaczna 
część powieści szlacheckich Zygmunta Kaczkowskie­
go. W Ustrzykach widać już komin fabryczny! 
Tu, ku Łomnie (w Samborskiem) zaczyna się oko­
lica, przepełniona zabobonami, oraz pole walk kon­
federatów Pułaskiego z Moskalami. W Ustjanowie 
koło cerkwi i dworu znowu europejski dział wód — 
bardzo niski. We dworze ś. p. Brześciański około 
r. 1840 ugościł kilkudziesięciu szlachty węgierskiej, 
która konno w odwiedziny do Polaków przybyła. 
Na lewo długa góra Żuków. Na prawo góry, w 
których się odbyła sławna w poezjach Pola scena 
między Popielem a Leszczyńskim.

Za Olszanicą widok na lewo ku Połoninom 
sanockim; widać garbaty Łopiennik. Za Uhercami 
kolej wkrawywa się w góry. Za tunelem cudny 
widok — na lewo opiewany przez Leszka Borkow­
skiego kamień nad Liskiem, Lisko, góry i Poło­
niny; w dole San i dwór ś. p. Ksawerego Krasic­
kiego , w którym Pol długo przebywał; w Lisku 
zamek Krasickich, słynny pobytem Pułaskiego. Tnż 
za stacją Łukawicą jeden z najcudniejszych wido­
ków na San, zwaliska Sobienia, zamku Kmity, i na 
wieś Manasterzec na prawo. Odtąd ciągłe widoki 
górskie aż do Łupkowa. Przed Łupkowem wieś 
Kulaszne z zakładem kąpielowym. W Łupkowie 
słynny tunel, dokonany tylko dzięki geniuszowi 
inżyniera Polaka. Za Łupkowem na dól do Wę­
gier — gdzie tylko żyć można, według węgier­
skiego przysłowia: Ewtra Hungariam non est vita, 
et si est vita, non est ita. (Poza Węgrami nie ma 
życia, a jeżeli jest, to nie takie.)

— Obwieszczenie. Wysokie 
stwo handlu podaje reskryptem z 
tnia r. b. 1. 10940 do wiadomości, 
niederlandzkie: Jawa, Madura, Sumatra, Celebes, 
Borneo (z wyjątkiem części północno-zachodniej) 
Billiton, archipel Banka i Riouw, wyspy Snnda 
(Babi, Lombok, Sumbawa, Flores i południowo-za­
chodnia część Timoru) wyspy Moluckie, północno- 
zachodnia część nowej Gwinei (Papuu), niederlandz- 
ka Gwajana (Surynam) i Kuraęao z przyległościami 
(obejmując Kuragao, Bonajre, Amba i niederlandzką 
część św. Marcina, św. Enstacjusza i Saby), dalej 
hiszpanńskie osady : Fernando-Po, Annobon, Koń­
sko, Kuba, Portorico, wyspy Filipińskie (Luzon, 
Mindanao, Palawan, Panay i Amar) wyspy Marjań- 
skie, a nareszcie wyspy Karoliny do ogólnego zwią­
zku pocztowego przystąpiły i że zatem postanowie­
nia traktatu pocztowego w Bernie na dniu 9. pa­
ździernika 1874 r. zawartego i odnośnego regula­
minu od dnia 1. maja b. r. i do korespondencyj 
w wspomnianym kierunku zastosowane będą.

Od tego czasu będzie się więc pobierać za 
wspomniane korespondencje te same należytości jak 
za korespondencje do posiadłości angielskich w In- 
djach i do francuskich osad, a mianowicie*: a) za 
list opłacony 20 ct. od każdych 15 gramów, b) za 
list nieopłacony 30 ct. od każdych 15 gramów, c) 
od karty korespondencyjnej 10 cent., d) od gazet, 
druków pod opaską, próbek i papierów kupieckich 
6 ct. za każde 50 gramów, e) za polecone kore­
spondencje tytułem należytości rekomendacyjnej 10 
cent, i f) za recepis zwrotny 10 cent.

— Zbaraż, 10. maja. Wybory na radnych, 
przeciw którym cząstce „wiadomych" malkontentów 
naszych, zaprotestować się zachciało ; — potwier­
dziło c. k. namiestnictwo i dziś „silentibus armis“ 
obrano burmistrzem p. Juliusza Opolskiego. Mocno 
się z tego cieszymy, bo choć w Radzie nie jeden 
byłby godny kandydat, p. Opolski jednak w minio- 
nem trzechleciu już dowiódł, że pojmuje dobrze 
stanowisko swoje. Porządek i upiększenie miaBta, 
drogę bitą do Tarnopola, która w tych błotnistych 
stronach niesłychanem jest dobrodziejstwem, po­
rządne kasyno, a przezto rozbudzone życie towa­
rzyskie, winniśmy jego zabiegom. Życzymy też 
gorąco szczęścia p. Opolskiemu i czekamy na nowe 
niespodzianki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 

11. maja 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
14 zł. 20 c.; żyta 100 kilogrm. 9 zł. 87 c.; jęcz­
mienia 100 kilognn. 9 zł. 23 c.; owsa 100 ki­
logramów 7 zł. 91 c.; hreczki 100 kilogrm. 8 zł. 
38 c.; prosa 100 kilogrm. 7 zł. 69 c.; grochu 
100 kilogrm. 8 zł. 63 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów — zł. — c.; knkurudzy 100 kilogramów 
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. 16 zł. 67 c.; ziem­
niaków 100 kilogrm. 4 zł. 06 c.; siana 
2 zł. 30 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 27 c.; 
drzewa twardego 4 zł. 10 c.; miękkiego 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 12. maja 1877.
Oświęcim dnia 9. majaa 1877. Spędzono wo- 
1900 szt. Płacono za parę od 170 do 380 zł.

100 kilog. 
metr kub. 
3 zł. 05 c.

łów _ _
co czyni za 100 kilo mięsa 46—52 zł.; ceny spa­
dły znacznie z powodu wielkiego napływu tak do 
Oświęcima jak do Wiednia, gdzie było 4300 Bzt. 
Woły tylko kolorowe z powodu eksportu i kursu 
złota podniosły się w cenie do 62 zł. za 100 kilo. 
100 szt. pozostało nieeprzedanych.

Galicja robi wszystko na swoją własną szko­
dę — w chwili, gdzie widoki dają pewną nadzieję 
znacznego podwyższenia cen mięsa na targach — 
wyseła w jednym tygodniu na raz 1600 szt. do 
Wiednia i 1900 do Oświęcima i przez to robi się, 
że w jednym tygodniu na place Wiedeń-Oświęcim 
przybywa 6200 szt., t. j. 2000 więcej jak po­
trzeba.

Od lat kilku podnosimy tę 
tak w Towarzystwach rolniczych, 
cznych i broszurach bez skutku - 
kie ziemianie nasi ponoszą, z całą konsekwencją 
postępują.

piekącą kwestję 
pismach publi- 

- straty zaś, ja-

Ajencja banku 
dla handlu i przemysłu. 

c. k. minister- 
dnia 26. kwic­
ie posiadłości

Telegramy innych pism.
"Wiedeń d. 12. maja. Presse donosi, że Tur­

cja układa się z finansowemi kołami angielskie- 
mi o zaciągnięcie pożyczki wojennej w kwocie 
pięciu milionów funtów szterlingów. W zastaw 
oddaje Porta nowym wierzycielom swe lasy i 
kopalnie.

Wiedeń d. 12. maja. Według obiegają­
cych tu wieści poczynił gabinet moskiewski kro­
ki, aby ostatnia odpowiedź angielska poddana 
została dyplomatycznej dyskusji europejskiej. 
Usiłowania moskiewskie mają na celu izolowanie 
Anglii, zmierzają bowiem do wywołania oświad­
czenia ze strony mocarstw europejskich, że An­
glia w znanej swej energicznej nocie nie prze­
mawiała i nie miała prawa przemawiać w imie­
niu Europy.

Konstantynopol d. 9. maja. Tutejszy 
centralny komitet emigracji polskiej ogłosił na­
stępującą odezwę:

„Do braci wygnańców, po całej ziemi roz­
prószonych! Odwieczny nieprzyjaciel naszej oj­
czyzny, który ją na części podzielił, ogniem : 
mieczem spustoszył, który zabrał nam nasze po­
siadłości, naszą narodowość, naszą wolność, na­
szą religię, a nawet nasz ojczysty język, ośmiela 
się pod obłudną maską obrońcy chrześcian roz­
wijać swe wojenne chorągwie, i wysyłać swe dzi­
kie hordy przeciwko Turkom, naszym sprzymie­
rzeńcom z czasów naszej niezawisłości, i naszym 
wspaniałomyślnym obrońcom w czasach naszego 
wygnania, przeciwko Turcji, która jedyna mię­
dzy wszystkiemi mocarstwami, do dnia dzisiej­
szego nie uznała rozmaitych rozbiorów Polski. 
Mamyż pozostać bezczynnymi widzami walki 
między dyspotyzmem a konstytucją, i to właśnie 
tym dyspotyzmem, który rozdarł naszą konstytu­
cję z 3. maja, mającą Polskę wzmocnić!

„Nie ! nasze miejsce jest obok Turcji, i z na­
mi będą wszyscy przyjaciele wolności i rozsądku. 
Do broni zatem, do broni, którą nam sułtan 
wielkodusznie do naszego oddał rozporządzenia. 
Walce tej przypatruje się cała Europa, ta sama, 
która oszukać się dała fałszywemi obietnicami 
i podstępami moskiewskiej polityki. Pokażmy tej 
Europie, że jeszcze żyjemy, pokażmy jej co zdzia­
łać możemy. Grzmot dział dochodzi już do na­
szych uszu. Nie traćmy ani minuty ! Roztargaj- 
my łańcuchy, krępujące naszego białego orła! 
Hordy caratu nie oprą się naszym połączonym siłom. 
Chorągwie nasze zatkniemy nad ujściem Wisły, 
Niemna, Dniepru i Dniestru. Europa odzy­
ska równowagę, którą przed wiekiem utraciła, i 
będzie nam za to wdzięczna. Do broni zatem 
bracia, i jeszcze raz do broni!

Konstantynopol d. 5. maja 1877.
Bogdanowicz, Hosz, Brzozowski*

Jassy dnia 12. maja. Koło Feodozji, zwa­
nej także Kaffą, wybuchło powstanie między Ta­
tarami krymskimi, którzy obsadzają drogę pro­
wadzącą do Sinferopoła. (Przez Sinferopol pro­
wadzi kolej żelazna).

Tyflis d. 9. maja. Przednie straże korpusu 
erywańskiego doszły do Buszek (dwie mile na 
północ od Hamur), i w cela rekognoskowania 
wysłały oddziały kawalerji ku Kagisman. W po­
wiatach Karsu, Bajazetu i Kagismanu zaprowa­
dzono już moskiewską administrację.

Petersburg d. 10. maja. Tutejsza giełda 
ofiarowała 60.000 rubli na cele wojenne. Dalszy

i

korpus gwardji odesłano nad Dunaj. Armia po-i 
łudniowa zostanie znacznie wzmocniona.

Petersburg d. 10. maja. Rokowania z 
francuzko-niemieckiem konsorcjum o potyczkę 15 
milionów fuutów szterlingów bliskie ukończęnia. 
Syndykat wypłaci rządowi w maju pięć, w sier­
pniu pięć, a ostatnie pięć milionów w paździer­
niku.

Konstantynopol d. 10. maja. Sułtan 
wyjeżdża w tych dniach do Szumli. Podczas je­
go nieobecności, rządzić będzie Rada ministrów 
za szczególnem umocowaniem Abdul-Hamida.

Bukareszt d. 10. maja. Książę Karol 
poddał się o tyle pod moskiewską komendę, iż 
zobowiązał się do postępowania zgodnie z za- . 
miarami głównej kwatery. Wypowiedzenie woj­
ny Porcie ma nastąpić 13. maja.

Ti'elesrainy Gaz. Nar. i nstat. wiaSomosci.
Dziennik Polski dowiaduje się, że prezydjum 

namiestnictwa rozesłało starostom okólnik, wzy­
wający ich do przestrzegania, by w Galicji nie 
odbywały się zaciągi do legionu polskiego, ponie­
waż według ustaw wszelki werbunek do wojsk 
zagranicznych jest wzbroniony. Ci, którzyby jako 
werbownicy byli ujęci, mają być sądom oddani.

i posiedzeniu po rozprawach nad interpelacją 
Stolojanusa co do kroków przeciw bombardo­
waniu tureckiemu miejscowości rumuńskich, 
Izba przyjęła 58 głosami przeciw 29 nastę­
pujący porządek dzienny: „Widząc iż Tur­
cja zaczepnem postępowaniem zerwała węzły, 
wiążące Rumunię z Turcją, i konstatując iż 
Turcja rozpoczęła kroki nieprzyjacielskie 
przeciw Rumunii a rumuńskie działa już od­
powiadają na tureckie wypowiedzenie 
wojny, Izba opiera się na poczuciu spra­
wiedliwości mocarstw gwarancyjnych, które 
traktatem paryskim zastrzegły polityczny 
rozwój Rumunii, i upoważnia rząd do podjęcia ( 
wszelkich kroków, zabezpieczających byt Ru- | 
munii i dozwalających jej zająć po przy- ' 
wróceniu pokoju dobrze określone stanowisko , 
polityczne, któreby jej, wolnej od wszelkiej ] 
zawisłości, dało możność spełnienia swej ] 
misji politycznej na Wschodzie."

(Jest to więc upoważnienie dla rządn, wypo­
wiedzenia wojny Turcji a ogłoszenia niepodle- . 
głości Rumunii. P. r.)

Wiedeń dnia 12. maja. Tu i w Pesz- : 
cie ogłoszono ministerjalne rozporządzenie, 
ogłaszające zasady, podług których władze : 
i obywatele Austro-Węgier mają co do han­
dlu i żeglugi postępować podczas turecko- 
moskiewskiej wojny.

Rzym dnia 12. maja. „Italie" donosi, 
że Corti dziś lub jutro udaje się na swą 
posadę ambasadora do Konstantynopola.

Petersburg dnia 12. maja. Minister­
stwo marynarki konstatuje, iż turecka blo­
kada na Czarnem morzu nie jest istotną.

(tj. że nie jest dostateczną ilością okrętów 
wykonywana, w jakim to razie podług umowy 
międzynarodowej niema być przez neutralne mo­
carstwa jako blokada uznaną. Moskwa widocznie 
chce takie nieuznanie prowokować; p. r.)

Jenerał Tergukassow obsadził dnia 8. 
maja Diaddin bez walki. Ludność przyjęła 
go przyjaźnie.

Bukareszt 12. maja. W rozprawach 
nad interpelacją Stolojanusa oświadczył Ko- 
golniczano, że Turcja sama zerwała z Ru­
munią i wypowiedziała jej wojnę, zrywając 
stosunki dyplomatyczne.

(Ależ pierwej Rumunia zawarła konwencję 
z Moskwą, co było zerwaniem z Turcją najja- 
wniejszem; p. r.)

Zaproponowano dwa porządki dzienne: 
pierwszy wypowiadał, że gdy węzły między 
Rumunią a Turcją są zerwane, Rumunia 
staje się samowładnym panem swych losów. 
Drugi podał poprzedni telegram.

Przy rozpoczęciu w nocy przerwanego 
posiedzenia, oświadczył Jonesco: Rumunia 
nie ma pieniędzy, nie ma armii gotowej i 
nie ma sprzymierzeńców, bo przecież Mo­
skali nie może uważać za sprzymierzeńców, 
nie potrzeba więc wypowiadać wojny.

Minister Bratiano odpowiedział, że Ru­
munia udawała się do mocarstw, ale nie o- 
trzymała żadnej odpowiedzi. Opuszczona, 
musi tylko na własne siły liczyć. Ma ona 
dobrą armię i dobrych oficerów i może do­
wieść swej żywotności; musi się bronić, sko­
ro Turcja wypowiedziała wojnę.

Poczem przyjęto w pierwszym telegra­
mie podany porządek dzienny.

Węgierskie dzienniki zaniepokojone są mo­
cno zapowiedzianem ogłoszeniem niepodległości 
Rumunii i obwołania księcia Karola królem. W 
ostatnim numerze Gazety Narodowej korespon­
dent nasz z Rumunii pisze, iż tam wydano ma­
pę Nowej Dacji, obejmującą Siedmiogród, 
Bukowinę i południowe Węgry wraz z Temesz- 
warem, i to z inspiracji rządowej, aby dla polity­
ki Bratiana zyskać zwolenników. Dzienniki wę­
gierskie, a nawet umiarkowany, ministerjalny 
Pester Lloyd wzywają rząd, ażeby wystąpił z 
swej neutralności, skoroby ogłoszono niepodle­
głość Rumunii Inne idą jeszcze dalej, i wzywa­
ją rząd do czynnego wystąpienia i wystawienia 
korpusu w Siedmiogrodzie nawet w razie, gdyby 
Rumunia wzięła czynny udział w wojnie prze­
ciw Turcji. I słuszną dodają uwagę, że jeśli ga­
binet wiedeński uważa udział Serbii w wojnie 
za sygnał dla Austro-Węgier do zajęcia Serbii, 
to takie samo niebezpieczeństwo grozi monarchii 
i z wmięszania się Rumunii w wojnę i z ogło­
szenia się niepodległą.

A le gabinet wiedeński coraz dalej wycofywa 
się, gdy niebezpieczeństwo istotnie grozi. Mini­
sterialna Presse w odpowiedzi na wezwania wę­
gierskie odpiera dzisiaj, że gabinety, a i austro- 
węgierski, nie odpowiadając na wezwania Rumu­
nii o zabezpieczenie jej neutralności, namarko- 
wały tak swe stanowisko, iż i teraz wobec wy­
padków, które jako konsekwencje wkroczenia 
Moskwy do Rumunii przewidzieć się dały, wy­
stąpienia ich spodziewać się nie należy; co zna­
czy, że Austrja i w razie wzięcia udziału Ru­
munii w wojuie, i ogłoszenia jej niepodległości, 
zachowa się nadal neutralnie.

Cóż więc znaczyło oświadczenie Andrassego 
w odpowiedzi na interpelację, że Austro-Węgry 
przestrzegać będą swych interesów, i skoro te 
zagrożone będą, poczyni potrzebne kroki?...

Takie z jednej strony stawianie się w go­
towości niby do zabezpieczenia swych interesów, 
a z drugiej strony cofanie się, gdy te interesa 
najwidoczniej są zagrożone, charakteryzuje całą 
sytuację Austro-Węgier w dzisiejszej chwili. 
Ktoś ją trzyma za poły . tak, iż co się zerwać 
powinna, to ona cofa się. A tym ktosiem jest 
nie kto inny, tylko gabinet berliński. Nie pozwa­
lają jej ani iść z Anglią, ani na własną rękę 
bronić swych interesów. Są to skutki wejścia 
Austro-Węgier w trójcesarskie przymierze.

Operacje Moskali przeciw Kursowi i Erze- 
rum zostały wstrzymane. Urzędowe biuletyny, 
jakie telegraf przyniósł z Petersburga i Tyflisu, 
napróżno chcą zamaskować klęski, jakich Mo­
skale doznali d. 6. i 8. maja pod Karsem. Jene­
rał Loris-Melikow w d. 6. maja usiłował postą­
pić z silnym oddziałem wojsk na południowo- 
zachodnią stroną Karsu drogą, ku Erzerum wio­
dącą. Udało mu się wprawdzie zająć miasto Ka- 
gisman, lecz potem oddział wojsk jen. Loris-Me- 
likowa „musiał rekognoskować i powrócić". Tak 
opowiada biuletyn, lecz nie wyjaśnia, kto zmu­
sił ten oddział do rekognoskowania w tyle. 0- 
statni ustęp biuletynu jest jednakże jasnym. 
„Pułk dragonów Schwera wysłano naprzeciw te­
go oddziału". Przetłumaczywszy to z języka woj­
skowego na zwykły, okaże się, że oddział ten 
został pobity, uciekał, a pułk dragonów wziął 
uciekających pod swoją opiekę i zasłonił dalszy 
ich odwrót.

To stało się na południowym zachodzie Kar­
su d. 6. maja.

Jenerał Szeremetiew na północnym zacho­
dzie Karsu d. 8. maja nie doznał lepszego powo­
dzenia. Na północ i południe Karsu poruszały 
się moskiewskie kolumny ku wspólnemu celowi 
na zachodzie, ku Erzerum. Południowy oddział 
pod jen. Loris-Melikowem, musiał się cofnąć 
przed Turkami, d. 8. maja zaś musiał Szereme­
tiew rejterować. Spotkała go przytem mała nie­
przyjemność; wpadł w zasadzkę, i to dość silną, 
skoro oprócz czterech batalionów tureckiej pie­
choty były w niej także i baterje. Zasadzkę tę 
„odkrył" Szeremetiew podczas swego odwrotu; 
widać z tego, że nie udało mu się pójść naprzód, 
a odwrót zamykały mu owe cztery bataliony z 
baterjami. Cuda, w biuletynie opisane, są bar­
dzo wielkie; Szeremetiew uszedł z zasadzki, ba­
terjami uzbrojonej, nie straciwszy ani jednego 
zabitego, a między dziesięciu rannymi opłakuje 
także jednego kozackiego konia.

I

Bukareszt <1. 11. maja w nocy. 
Największy monitor turecki pod Um­
ilę zbliżając się o 3. godzinie po po­
łudniu, ustawił się za wyspą Ghiacet 
i ostrzeliwał miasto, moskale z brze­
gu i z bulwaru nad Dunajem odpo­
wiadali najpierw lżejszą artylerją, 
lecz nie trafiali. Lecz później odsłoni­
li zamaskowane winnicami, na wzgó­
rzach nad miastem ustawione baterje 
dział ciężkiego wagomiaru, i rozpo 
częli z nich ogień, który trwał godzi­
nę. Dwa granaty wpadly do kotła pa­
rowego, który pękając udzielił ognia 
prochowni, monitor wyleciał w po­
wietrze. Dwieście żołnierzy osady mo 
nitora utopiło się. Hetmani urato­
wani.

(Dwiestu osady na monitorze dunajskim być 
nie mogło. Osada monitora najwięcej liczy 50 
ludzi; pr. r.)

Londyn d. 12. maja. Na Kauka­
zie powstanie się wzmaga. Z Orla, 
Knrska i Tuly wszystko wojsko wy­
słano na Kaukaz.

Bukareszt d. 12. maja. Od jutra głó­
wna kwatera moskiewska będzie w Plo- 
jeszti.

Bukareszt duia 12. maja. Na nocnem;

Lwów, z Izby handlowej 12. maja.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika . . 198 — 200 —
„ Lwow.-Czern. Jassy . . 101 — 104 —

Banku hip. gal. po 200 złr. . . 212 50 216 —
„ kred. gal. po 200 złr. . . 212 — 216 —

II. Listy zast. za 100 złr.
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 81 50 82 75
„ „ „ 4 pr. w. a. . . 75 50 76 75
„ „ „ 5 pr. okres. . . 81 50 82 75

Banku hip. gal. 6 pr. ... 86 — 87 50
III. Listy dłużne za 100 złr.

Sal. zakł. kred, włość. 6 pr. . . 87 — 87 50
Ogólnego roln. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bukowiny 6% 90 10 91 20
Towarzystwa kred, miejs. 6°/0 w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 82 75 84 50
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . — 91 —■

Losy miasta Krakowa .... 14 — 15 50
„ „ Stanisławowa . . . — 20 —

V. Monety.
Dukat holenderski..................... . 5 95 6 9
Dukat cesarski..................... ..... . 6 2 6 16
Napoleondor................................ . 10 28 10 40
Półimperjał rosyjski .... . 10 50 10 80
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 70 1 80
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 41 1 43
100 Marek niemieckich .... . 63 25 64 25
Srebro .......................................... 112 — 114 50
Kupony w srebrze..................... 111 75 114 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 12. maja 1877.

godzina 10 minut 42. przed południem.
Akcja kred. 135.50. Anglo-austr. 65.
Kolei Kar. Lud. 199.—. Kolej połud. —.■
Napoleondor 10.34. Usposobienie, dość stałe.

WIEDEŃ 12. maja 1877. 
godzina 2. minut 20. po południu.

L»sy kredytowe 
Akeje fran.-aust 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfbld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rndolfsbahn 
Węg. obi. pań. wi 
Losy zr. 1864 
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Kolej Albrechta 
Resyjski rubel papierowy 1.41 
Usposobienie: ustalone.

154.—. Węgier, kred. 115.—
t. —. Anglo-austr. 65.—

42.50. Kolej Kar. Lud. 198.75
185.- . Kolej połudn. 74.50
92.-. Kolej Elżbiety 131.25

102.25. Węg. Nordostb. 88.25
102.-. Węg. Ostban. —■.—

zł. 58.75. Galie, indemniz. 83.75
129.-. Kolej siedmiog. —.—

E —.—. Verkehrsbahn 73.—
12.25. Kolej państw. 221.—
54.-. Losy węgier. 71.50
—.—. Marki niemieckie ct.. 63.65

5*/0 Listy zastawne po

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje,

81 75 82 50
„ „ po . 76 50 77 25

Lwów, dnia 12. maja 1877.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze hr. Skarbka. 

W niedzielę dnia 13. maja. 
O godzinie 4tej popołudniu.

SIOSTRA KASPERKA
Komedja w 1. akcie z francuskiego. 

Zakończy :

Po capstrzyku
Operetka komiczna w 1. akcie J. Offenbacha, prze­

kład A. Urbańskiego.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka. 

W niedzielę dnia 13. maja.

Gwiazda Syberji
Dramat ze śpiewkami w 3. aktach Leopolda hr. 

Starzeńskiego.
Początek o godzinie 7. wieczór.

(Tylko w jednej eeęici wczorajszego numeru
drukowane.}

Bukareszt dnia 11. maja. Wczoraj pięć 
godzin trwała walka między rumuńską ba- 
terją pod Oltenicą, a baterją turecką, koło 
mieściny tureckiej Turtukaj ustawioną a wspie­
raną przez dwa monitory. Turtukaj się zapalił. 
Dwa razy wywieszał białą chorągiew. I mo­
nitor jeden mocno uszkodzony. W skutek 
pożaru w Turtukaj, Turcy o godzinie 8. wie­
czór zastanowili ogień działowy zupełnie i 
w nocy cofnęli swą baterję. (A co się stało 
z rumuńską? p. v.) Pod Dżurdżewem, dokąd ] 
się wczoraj udał książę Karol, jeszcze nic 
nie zaszło.

Bukareszt dnia 11. maja. Turcy zabie­
rają dalej statki z rumuńskich portów, pod­
palając te, które nie chcą udać się na brzeg 
turecki. Turcy przeprawili się wczoraj przez 
Dunaj do Oltenicy i podpalili rumuńską 
strażnicę.

(Więc przeprawili się podczas walki dzia­
łowej pomimo rumuńskiej baterji; a co się stało 
z baterją? przecież dla podpalenia strażnicy nie 
podejmowali przeprawy? p. r.)

Paryż dnia 11. maja. Bezpodstawną 
jest wiadomość, iż niemiecki ambasador u- 
rzędownie tutejszy gabinet zawiadomił o blis- 
kiem powiększeniu załogi w Alzacji, Lota­
ryngii i w prowincji nadreńskiej.

Wiedeń dnia 12. maja. Na głosy wę­
gierskie domagające się natarczywie wystą­
pienia .z powodu i przeciw Rumunii, podnosi 
Presse, że gabinety, a i austrowęgierski, na- 
markowały tak swoje stanowisko, nie odpo­
wiadając na wezwanie Rumunii, zaręczenia 
jej neutralności, iż teraz wystąpienia ich w o- 
bec wypadków, które jako skutki najbliższe 
wkroczenia Moskwy przewidzieć można by­
ło — nie można się wcale spodziewać.

Paryż dnia 11. maja. Publicznej sub­
skrypcji na pożyczkę moskiewską rząd wzbro­
nił tutaj, jako naruszającej nautralność 
Francji.

Bukareszt dnia 11. maja. Rumuński 
korpus rozłożony w Bukareszcie i w okolicy 
koncentrują się teraz w Dżurdżewiu.

Konstantynopol 10. maja. Wczoraj 
żywa toczyła się walka działowa między 
Widyniem a Kalafatem. Zburzono wzniesione 
przez Moskali w Kalafacie reduty. Moskale 
koncentrują się dalej pod Braiłą i obwaro- 
wują Dżurdżewo. Sułtan wydał amnestję dla 
wszystkich co brali udział w powstaniu! wojny będą mogły być dopiero w clą- 
bułgarskiem. 'gn bieżącego tygodnia rozesłane,

i --------------- i ---------------

W poniedziałek dnia 14. maja.

Dwie blizny
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry, ojca.

Świeczka zgasła
Komedja w 1 akcie Aleks, hr. Fredry, ojca. 

Zakończy:
Joasia płacze, Jaś się śmieje

Komiczna operetka w 1. akcie J. Offenbacha, prze­
kład Wł. Ludwika Anczyca. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

Nadesłane.
ADOLF LUKAS,

doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy­
stent kliniczny i subst. prymarjusz w szpitalu po­
wszechnym w Ołomuńcu, lekarz sądowy we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro 

od 3—4 popoł.
Dla ubogich bezpłatnie od 2—3.

Choroby syfilityczne czyli weneryczne, tak 
świeżo powstałe jako też zaniedbane lub źle wy­
leczone , — wszelkie inne tympodobne słabości, — 
zgubne skutki samogwałtu n. p. osłabienie ner­
wowe, upływ nasienia, impotencję, początki suchot 
i t. d. leczy na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podług najpewniejszej w żadnym kie­
runku nieszkodliwej metody, gruntownie i pod naj­
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób syfilitycznych 
i skórnych, praktyczny lekarz medycyny, chirurgii 
i akuBzerji

Karpiel)
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałutow- 
skiego we Lwowie, ordynuje od 9. do 12. przed- 
i od 2. do 5. po południu.

Zamiejscowym , którym na przeprowadzeniu 
kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych miastach i 
wsiach prawie niemożebnej) zależyć powinno, udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w ten sposób, 
iż adresat najmniejszemu podejrzeniu uledz nie 
może.

Jednego słabego może na czas kuracji pomie­
ścić u siebie.

Od wydawnictwa.
Z powodu opóźnienia się za­

kładu litograficznego, karty teatru



I
 Wyszedł pierwszy tom 

dziel

Juljana Bartoszewicza 

HistorjallteratoryiiolsHBj 
potocznym sposobem opowiedziana

I
łom I. cena 3 zł. 50 ct.

Prenumerata przyjmuje się do 
30. i wynosi za 10 to­

mów' 30 zł. Można ją składać 
ratami: 6 zł. przy pierwszym tomie, 
a przy następnych z wyjątkiem o- 
statriiego pó 3 zł.

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnie. Listy i przesyłki należy 
wysyłać pod adresem: K. Barto­
szewicz, Kraków, Kano­
niczna 110. 2196 2- 3

Poszukuje posady w Galicji,
praktycznie wykształcony

Ekonom, 
który obecnie zostaje w obowiązku w Za­
chodnich Prusiech. Pesadę może objąć od 
św. Jana. Bliższa wiadomość pod adre­
sem: Ekonom, w redakcji „Piast“ 
Lwów, Piekarska 1. 7. 2261 8—3

Najlepsze i prawdziwe 

lniane Płótna 
szwajcarskie, rumburskie, holen­
derskie i irlandzkie weby, także 
płótna surowe z ręcznej przę­
dzy, bieliznę stołową, obrusy 
kolorowe, ręczniki , chuste­
czki biało i kolorowe, dymki, 
różowe, czerwone i niebieskie nasy­
py, nankin żółty, zapał, płó­
tno żaglowe, w najlepszych ga­
tunkach szirtingi białe, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałość 
towaru, 2231 2—?
przy najprzystępniejszych cenach

handel towarów mieszanych

KOWALSKI i MAYER 
we Lwowie, Ryuek 1. 26.

Naukę 

dramaturgii 
teoretycznie i praktycznie, przy 
uwzględnianiu najczystrzei wymowy nie­
mieckiej i pod gwarancją za usunięcie 
wszystkich dyalektów, udziela panom i 
paniom 1884 1—1

Frau Director Cl. Hodeck,
Dresden, Aunenstrąssę 216. I. etags.

Po ukończenia kursu naukowego za­
pewnia Bię ucznioia angazament przy do­
brej scenie. Wstęp każdego czasu. Dobre 
i tanie pomieszczenie może być wskazanem. 

Z powodu wyjazdu jest 
do nabycia

Kareta

Flaszki
I

drezdeńskie 
do wina i piwa, 

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie. 2240 3—4

a’ IiL «

Dr, Władysław Krajewski 
lekarz zdrojawy 

w Teplicach czeskich (Teplitz- 
Schónau) radzi chorym we wlasnem mie­
szkaniu od godz. wpół do 8mej do 9. rano 
i od 4. do 5. po południu. Mieszka w 
Teplicach Kaiserhof (obok Kaiserpark) 

■na dole. 12512-8

BSsic»'śntv>n
Rntyiowana nouczycielhe . , . . . . ’ mili od gościńca i stacji koleji Karola Lu-

śpiewu, życzy sobie podczas miesięcy dwik z inwcntammi iub beJz tychże, za- 
b tmeh udzielać lekcji śpiewu na wsi. ■ rftz do WŁi ia 22J45 3’_ 3
hh sza wiadomość udz.eli Dr. Buczyński, . Zgłaszać pod literą E. W., post re- 
1 u knrska ul. 1. 6. we Lwowie. 1-1 I stant Grabownica.
IN $TVTI IT naukowo-woj !
ha ... 8 i i w u skony przygoto-1 
wujr ;b> egzaminów na jednorocznych 
ochotników, t. j. takich, którzy nie, 
ukończywszy szkół przopisanych, chcą zostać . 
j......a. Znymi ochotnikami. Umieszczam
uczniów prywatnych i uczęszcza­
jących <lo szkół publicznych w moim 
;. iisyonacin i przyjmuję także dochodzących 
na korepetycje. Przygotowuję do egza­
minu o. na oficerów rocznych. Zgła­
szać się można codzień od godz. 4. po poł.

n i. i -8 Koestlich,
przełożony Zakładu ul. Ormiańska N. 16.

I

Pomieszkanie
umeblowane, składające się z wiel­
kiego salonu z wychodem na ogród — 2 
wielkie pokoji, przedpokój, kuchnia, ko­
mórka na drzewo, jest do wynajęcia 
od 1. czerwca do 1. sierpnia. Bliższa wia­
domość ulica Zielona 1. 32. 2316 1—3

ZMIANA LOKALU.
Jan Pachmann W Stanisławowie 

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 
z dniem 1. maja 1877 pracownię wy­
robów kotlarskich przenosi do'real­
ności Wny Dydackiego naprzeciw mły­

na parowego.
Zamówienia wszelkiego rodzaju, 

przyrządy do gorzelń, browarów i 
fabryk wody sodowej, na naczynia 
kuchenne itp. wykonywane będą jak 
dotąd ku zadowoleniu Szan. Publiczno­
ści z punktualną rzetelnością i po naj- 
umiarkowańszych cenach. 2183 8—9

Praktyczna szkoła 
języka niemieckiego dla męż­
czyzn i dla kobiet. Wykłady 3 razy 
w tygodniu. Przy wykładach dla kobiet 
jest zawsze obecną wdowa po c. k. pułko­
wniku pani Stefania Eescherowa. Zgła­
szać się można codzień od godz. 4. po poł.

Koestlicli,
2299 1—8 ul. Ormiańska N. 16.

(Broughen) Lohnera 
bardzo mało używana za cenę 

umiarkowaną.
Faktorów się wyklucza.
Bliższe szczegóły u siodlarza 

Klamuta, Chorąszczyzna 16.
2358 2—3

Kompletnie urządzony i już od pewnego 
czasu z powodzeniem istniejący 

interes handlowy 
we Lwowie, 

niewymagający wiele trudu i łatwy do 
prowadzenia, dający w stosunku do nie­
wielkiego kapitału wkładkowego bardzo 
piękny dochód czysty, je>t ula zaszłych 
familijnych stosunków, z wolnej ręki, czysty 
bez żadnych dłngów. do sprzedania.

Osoby reflektujące raczą zgłosić się li­
stownie pod szyfrą M. S.,'poste restante 
we Lwowie. 2262 3- 3

c

S IM
we LWOWIE,

4. ul. Sobieskiego l. 4.

poleca na nowo obficie zaopatrzony

Skład Obić papierowych,
również

pierwszą lwowską własną fabrykę

Ziilu%ji i sterów drewnianycli.
Ceny są przystępne stale, a zamówienia miejscowo i z prowincji wy­

konano będą'jak dotąd, starannie i bezzwłocznie.
Cenniki i kosztorysy gratis. 2171 7—12

►

i ► 
ik

Cybulski & Weber,
przy placu Marjackim 1. 5 (hotel Langa)

we Lwowie *_, , rz ’ Ipompę centrifugalną, tudzież zwykłe i Knausta ręczne pompy, krwki,l’łno-1 u lu wf.alnwo'7 . . . « • . /»•••« i. r l • ... .........i ?

HEWRAŁSJE 
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-no- 
wraglijnych i)r&-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rtie della Monnaie,23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Pietra Mikolasch. W Warszawie w skła­
dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
G&llego i J. Mrozowskiego. 1776 6—?

Dla młodych kupców!!!
W jednem z większych miast 

powiatowych wschodniej Galicji, 
jest do sprzedania kundel 
towarów korzennych, ga­
lanteryjnych i win, bez ża­
dnych długów z powodu stosun­
ków familijnych z wolnej ręki, za 
10.000 złr. w. a. Bliższych wyja­
śnień udzieli W. Juljusz Beiss, 
kupiec we LWOWIE. 2283 3—6

Dla właścicieli lasów
i handlarzy drzewa.

r____ ______ _____________ a ______ Podpisany uprasza o przysłanie o-
ny odbyt, do prowadzenia którego wefert na dostawę wszelkiego rodzaju ma- 

----------- --------------------------------- --------------------- j------ *—!'teriału jodłowego i sosnowego, tudzież 
' '.ębowego, z oznaczeniem cen od metru

________ huryngii. 
1907 1-8 Cr. lludloff, 

Wasser- und Dampfsiigewerke.

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczana wyłącznym przywilejem

Rzetelny zarobeK uboczny.
Korzystny zarobek uboczny i dobrą 

prowizję nastręozy interes mający codzien­
ny odbyt, do prowadzenia którego we
wszystkich miejscowościach urządzone być teris 
mają ajencje. Do tego nie są"wcale po-jdęb< u , 
trzebne wiadomości kupieckie i może być kubicznego, do stacji koleji. 
prowadzony przez każdego jako zatru- Georgenthąl wJTliu 
dnienie uboczne. Reflektanci niechaj wy­
szła swoje adresy pod cyfrą: L. H. 1000 
do'Rudolf Mosse we Wie*dniu.

1967 1—1

Trucizna na szczury 
jesi prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. lluckera, p. Mikola­
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. 2019 8 9 

( cna sztuki 50 ct.

S
półka przedsiębiorstwa budowy 9go losu drogi żelaznej Tarno esko- 
Lfduehowskiej podaje. niniejszem do wiadomości, iż w magazy­
nie swoim na stacji w Piwnicznej, ma z wolnej ręki 
<lo sprzedania: ŁOKOHIOBIŁĘ o sile ośmiu koni, 
ipompę centrifugalną, tudzież zwykłe i Knausta ręczne pompy, krxuiki, 

polecają: omPletne/‘afa^’ amerykańskie windy narzędzia do robót ziemnych i
Koleśnice na żelaznych osiaclAamiennych jako to: wózki na szynach toczyć się mogące (Rohwaien), 
Nożyce francuskie uo strzy-jwózki zwykłe ręczne, kary do kamienia, taczki, czagany, drągi że- 

źenia owiec, koni i by- lazne, łopaty itp., dalej narzędzia murarskie, ciesielskie i kowalskie, 
Ściski angielskie ^i niemieckie P0^’ w końcu szyny, stare żelaziwo i inne naczynia i P! zy-

do strzyżenia owiec. rządy wchodzące w zakres przcdsiękiorstwa budowy kolejowych.
Widły, nożyce i narzę-1 Mający chęć kupna raezą zgłosić się jednakże najdalej 

dzia _ ogrodowo, wszelkie(j4> maja r. b. albo <1<> inżyniera pana MIECZY-
bud”7aielazV“So;» 1SŁAWA NIEDZIELSKIEGO w Piwnicznej, lub do pana 
blachę. 2071 6-6 W ACŁAWA BBEITEBA we Lwowie, przy ulicy Ha-
- - ' - - -- - - lickiej 1. 41. 22)6 ?-3

Od 1. czerwca rb. dla pilnowania ! 
nauczania siedmioletnich dwoje dzieci, 
znajdzie miejsce

osoba
język francuski posiadająca, za odpowie- 
dniem jej wiadomościom wynadgrodzeniem. 
Zgłosić się można przesyłając własnorę­
cznie pisane warunki z dołączeniem foto­
grafii pod adresem pani J. Z. poczta 
HORYNIEC. 2169 4-4

ASTMY
Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, 
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatycznych p. Lerassour, 
aptekarza, 19 rus de la Monnaio w Paryża. 

Dostać można ws Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma­
teriałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1773 6- ?

Ksencfa
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew czy­
szczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfiiitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wy­
rzutach na ciele. Metoda użycia w polskim 
języku. 1801 13—15

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

Polecam
Ekonoma samoistnego z lOlstnią 

praktyką (32 lat, żonaty bez.dzietny) 
człowieka bardzo porządnego i pe­
wnego charakteru — za co mogę aać 
wszelkie poręczenie.

Bządcę ekonomicznego z kaucją 
1000 zł., który może przyjąć obowią­
zek także na tantiemę.

Ekonomów do nadzoru gospodarstwa.
Leśniczych egzaminowanych, i 

bez egzaminu.
Nauczycieli domowych i gu­

wernantki.
Kuchcika zdolnego, który mógłby 

przy niezbyt wielkich mymaganiaoh 
pełnić nawet obowiązek kucharza.

Kucharza dworskiego na 12 złr. i 
ordynarję.

Pannę służącą w bardzo dobre re­
komendacje zaopatr7.oną.

Gospodynię klncznicę osobę zdol­
ną i pracowitą.

i8®” Biuro moje poleca tylko ta­
kich oficjalistów i sług o których przez 
wywiady nabędzie przekonania, że są zu­
pełnie pewni i pod każdym względem wy­
maganiom odpowiedzieć zdołają.

J. Feliński, 
właściciel Biura wywiadowczego 

we LWOWIE.

Rządcą«
samowładny^

z kaucją dostateczną, szuka posady 
do zarządu znaczniejszych dóbr. 
Adres: pod II. K. 1OO, poczta 
KRZYWCZE. (Czortkowskie).

2255 2-8

Dr. Pattisona 

Wata goścowa 
uśmierza i leczy szybko 

gościec i reumatyzm 
wszelkiego rodzaju, a to: bole w 
twarzy, piersiach, szyi i zębach, 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach 

W pakietach po 70 ct. i 40 ct. 
We Lwowie do nabcia w apt. 

Zygm. Buckera, pod „srebrnym 
orłem“. 1861 15-26

Lokal d(> najęcia.
W domu pod 1. 4. ulica Wałowa są 

lokalności parteru i całego 1. 
piątra, z frontem na plac Ha­
licki, obecnie przez gal. Bank 
Kredytowy zamieszkałe, wraz z 
urządzeniem i oświetleniem gazowem, 
barazo odpowiedno na kantor lub więk­
szy handel, jakoto: na kawiarnię, cu­
kiernię itp., od 15. października 
b. r. do najęcia. 2208 4—?

Egzaminowany przez c. k. rządową 
komisję 

podkuwacz 
PIOTR MATIASZEWSKI

poleca 

swoją pracowrnię ulica 
Janowska 1. 30, 

szan. Publiczności. Wykonuje wszel­
kie roboty swego zawodu, a szcze­
gólnie podltowanie chorych 
kopyt i okucie wszelkich 
WOZÓW. 2244 2-4

Wieś BATYOZE
1 mila od Przomyśla, odległe, a pół mili 
od gościńca rządowego, obszaru do 300 
morgów z dobremi budynkami każdego 
czasu do sprzedaniu lub do wy­
dzierżawienia z. inwentarzami lub 
hez. Bliższa wiadomość w Zarządzie 
Żurawicy, poczta w miejscu.

2149 9-9

4.800 zł. w. a.
na 7’/„ od sta!

do ulokowauia na hipotekę pewności pu- 
pilarnej. Splata ratami na przeciąg 5 lat.

Bliższa wiadomość u adwokata Dra 
Emilu Byk, ulica Jagiellońska 1. 7.

22693-8

Piękna

realność
o budynkn parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym. — do której przy­
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in­
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 
Realność ta może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji -Ga­
zety Narodowej* p. A. O., na listy fran­
kowane lub ustnie.

JSm miłej a najciekawszej zabawie 
Niewidziana dotąd w Europie 

Wróżka arabska, 
czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgadująca 
zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy i 
wypadki, składająca się z 60 kart symbo­
licznych wraz z objaśnieniem, wyszła na­
kładco litografii J. Kostkiewicza wo Lwo­
wie ul. Sobieskiego 34, i jest tamże do na­
bycia. Cena egzemplarza 1 zł. 20 c. w. a.

P. T. księgarzom i kupcom odstępuje 
się rabat. 2092 3—3

na składzie u K. Beczyńskiego, 
ul. Jagielońska 11. sądowo zajęte, 
tamże wysprzedane będą w diodze 

publicznej licytacji 
dDia 15. maja i. r. i następnie.

Bliższą wiadomość powz iąć mo­
żna u notarjusza Wnego Józefa 
BLUMENFELDA. 2293 2-3

jMimwhoiiiiim^.
Lo mający długole-esniczy.Soarfj! 

w 7 etwa, posiadający 
najchlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osob? . mogących dać rękojmię, o rzetel­
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu­
kuje posady.

Wiadomości udzieli Biuro wy­
wiadowcze J. Polińskiego,we 
Lwowie,' przy ulicy Halickiej 1. 13.

Cierpienia szyj i, piersi 
i plucowe, 

znajdą specjalne pouczenie o szybkiem 
i pewnem wyleczeniu podług metody 
zaprowadzonej od kilkudziesięciu lat, 
przez Aleksandra Humboldt 

Co-ca- roślina. S

Rozprawa słynnego specjalisty prof. 
dr. Sampson bezpłatnie w apt. pod 
murzynem w Moguncji i jej składach.

We Lwowie w apt. J. Beiser, w 
Krakowie w apt. Redyka, we Wiedniu 
w apt. C. Hauber pod Auiołem Hof. 6.

Ił. E. Schottola,
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu, i

Skład towarów gutaperkowych
[gumi] a to:

Płyty, wszelkiej grubości ) .
Pierścienie, [Flanschen], ' c7Za°Ja 
bznu ij J
Węże z wkładkami lub bez tych dlabro-' 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel­
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i lokomobil. Wężega 
zowe we wszystkich wielkościach/Węże 
konopiane, 'surowe i gumowane. Pasy 
skórzanne z najlepszej skóry, szyte. 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowaniu. Wszystkie prepara­
ty ze szniyrgln a to: Płótna szinyr 
glowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na 
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam cenniki naj 
chętniej. Ib98 8—38

Tfjlko 1 ceni. 19J3 5 6
potrzeba, ażeby na nowo importowanym, amerykańskim, elektrycznym 

kieszonkowym aparacie do gotowania 
w 2 minutach przyrządzić każdą potrawę, jako to: galasz, sznyeel, roibratel, kutrzę, mle­
ko, kawę, herbatę rżokoladę, legumine. jajecznicę itp.

Ten aparat IW* jest dla każdego niezbędnein, czy dla żonatego lub kawalera, tak 
dla wieśniaka jak mieszczucha, przytem jest bardzo elegancki i trwale zrobiony, do roz­
kładania. że go każdy może w kieszeni nosić.

Oddam każdemu pieniądze te zwrotem porta, kloby nie byl tą maszyną zadowolony. 
Sztuka z miska dla 2 osób kosztuje 1 zł- 50 cL dla czterech osób* z talerzami i 

miskami do gotowania 3 zł. Odprzedającym i handlom żelaznym odpowiedni rabat, Za za­
liczeniem do nabycia

Import-Gcschaft, we Wiedniu, II. Wcintraubengasse 12.

przedostatnie ciągnienie

Akademia
orzekła: 1899 9—39

gfihlfP W A w połączeniu z od-
Woda mineralna VI® kwaszonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara­
dzić sie lekarzy o skuteczności tej w'ody niemajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOROB GASTRALGICZNYCH, GORĄCZEK. BLADACZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Śebastopolski. Skład we Lwo­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiego i P. Redyka.

ii
W

illustrowane pismo statyryczno-po- 
lityczne — wychodzi w Krako­
wie od lat 9cin dwa razy, ka­
żdego miesiąca.

Kwartalna prenumerata z prze­
syłką pocztową 1 zł. 15 ct. Głó­
wna Administracja w księgarni' 
A. Dygasińskiego. 2307 1-2 |

Świeże

Wody mineralne
ze zdrojowisk krajowych i zagranicznych, tegoro­

cznego napełniania otrzymał handel

W. Marszałkiewicza
(przedtem JKarola Schubutha)

i poleca takowe po cenach najmierniejszych. 
Cenniki na żądanie frauko i gratis. 2090 7—?

*

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o cl sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się be Z wypowiedzenia.

Udziela __ _ _ _Zaliczki
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem,

od 3ciej „ 5tej po południu.

1

losów państwowych 
z r. 1839 

z wygranemi wynoszącemi przeszło 
17 milionów złotych, pomiędzy któ- 
remi główna wygrana 280000 złr. 
jakoteż liczne wygrane pomniejsze. 
Sprzedajemy częściowe udziały jednej 
piątej części na obydwa ostatnie cią­
gnienia: * 
Dwudziesta cześć .... zł. 8.75 
Dziewiąta „' • ■ . ■ „ 16.50
Czwarta „ . . . . „ 41.—
Pół części.............................„80.—
Dwudziestą część z wyłącze­

niem najmniejszej wygranej zł. 5.— 
Dziesiątą cześć . ... „ 8.50 
Czwartą cześć........................ „22.—
Połowęczęści........................„43.—

Za złożeniem zadatku 20 zł. i dal­
szych spłat ratalnych w kwocie 150 
zł. dostarczamy dnia 5 czerwcza piątą 
część losu państwowego z r. 1-39 z 
wyciągniętą serją, który nieza­
wodnie wciągnięciu 1. września otrzy­
mać musi wygraną.

Jlyitral Cto.
we Wiedniu Klirutnerstrasse 16. 

We Lwowie do nabycia u Józefa 
Frieda, przy ul. Krakowskiej 1. 16. 
------------------------------------2278 5 -15 
----------------------------- 1____ :___________  

Stosowne na wyprawy.
Bardzo piękna suknia princesse, z ma- 

•terji (ścięta), najnowszego fasonu, ubrana 
koronkami, wyrabianemi w czeskich okoli­
cach gór kruszczowych, z torebkami i ko­
kardami z kołnierzem marynarskim i gu­
zikami z orzechów kamiennych. Taka su­
knia kosztuje tylko 4 zł. 50 ct. 1928 4—6

Princesse szlafroki. 
ubrane plisse volain, z terobkami, kokar­
dami i kołnierzem marynarskim. Taki 

szlafrok kosztuje tylko 8 zł. 50 ct.
letnie suknie

•l prawdziwego farbowanego płóciennego 
Oifort, fasonu princesse, z długim ogonem, 
obrana koronkami czeskiemi, wyrabianemi 
w górach kruszczowych. Taka suknia ko­

sztuje tylko 4 zł.
UBRANIA DO KURZU, 

zrobione z materji pledowej Pepita, lamo­
wane aksamitem tylko 1 zł. 50 ct. 
Wiener Modengeschaft 

we Wiedniu, Praterstrasse 43. 
Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem. 

Coby się nie podobało będzie wymienione.

i 
i

Dorni
bankowo- i komisowo-haudlowy 

Aleks. Mieczysława Orłowskiego 
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23. 

dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar-l 
kóWj realności, lasów, jakoteż zboża i 
chmielu ■ wydzierżawianiem dóbr i fol­
warków i zamianę dóbr na domy,

(utargi.

4heladom lenie.
Podaje się Szan. Publiczności do wiadomości, że sezon kąpielowy 

Zakładu bydropatyczwo i żotycznago 
w Łopusznie

(w pobliżu Berhomethu nad Serethem)
z lszyiu Czerwcem b. r. się rozpoczyna.
Staranność lekarską przez czas kąpielowy objął Doktor waiech 

wiedzy lekarskich p. Brunstein, optócz togo będzie od czasu do cziuu, je­
den z najsłynniejszych lokarzy Czerniowieć to miejsce odwiedzał.

Dla dogodności postarano się o aptekę, wygodne pomieszkania i ta­
ni wikt, jakoteż o różne przyjemności kąpielowo, dołożono największ j 
staranności. — Dla gości wyznania starozakonuego są osobne kuchnie 
do użytku. Czerniowce dnia 9. maia 1877.
2312 1-3

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°|o LISTY hipoteczne, 
które według prawa z duia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, ua kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia

" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwloczuio 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1996 15 — ?

iIIiI
$

L. 4319/1877.

Ces. król. uprzyw.

2317 1-2

ol. kolej Korola Ludwika.

Zacząwszy od dnia 15. maja 1877 wej- j 
dzie w życie II. dodatek do taryfy spe- ‘‘ 
cjalnej dla zbożaitp. z stacyj galicyjskich 
do Wartembergu, Badeńskiego, Hessji, 
Palatynatu nadreńskiego i Alzacji i Lo- 
taryngii —z dnia 1. listopada, który za- j 
wierać będzie nowe pozycje frachtowej ; 
taryfy, odnoszące się do transportów dla i 
niektórych stacyj badeńskich.

Egzemplarzy tego dodatku dostać ino- i 
żna w biurze koinercjalnem we Lwowie 
i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń w maju 1877 r.

Generalna Dyrekcja.



Zupełnie nieprzemakalne

z zdrojowisk naturalnych 
co dni 14 nadchodzą 

do handlu

Karola Ballabana
we LWOWIE, ul. Halicka.

Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skuteczniam natychmia t sumiennie z 
troskliwością.

is

ram
11 fil
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

g ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na u'icy

Nouyo St. Merri 40, i we wszyst 
Jakich aptekach. 1771 5t-44

Gruntowna i pewna pomoc

we wszystkich slabościacli.
Utrzymanie zdrowia 

polega w przeważnej części w czy­
szczeniu i utrzymaniu soków i krwi, 
jako też w ułatwianiu dobrego tra­
wienia. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem 

Dra Rosa Balsam życia.
Dra Rosa balsam życia odpowiada 

wszystkim tym żądaniom najzupełniej: 
ten ożywia ogólną działalność trawie­
nia, mianowicie brak apetytu, gazów 
kwaśnych, wiatrów, wymiotów, kur­
czów ‘żołądkowych, zatlegmieniu, he­
moroidom, przeładowaniu żołądka po­
trawami, pewny i sprawdzony środek 
domowy, który sobie w najkrótszym 
czasie dla swej doskonałej skutecz­
ności ogólne rozpowszechnienie zjednał. 
Wielka flaszka I zl„ pół flasz. 50 c.

Setki świadectw leżą do przejrze­
nia. Takowe rozsyłają się na franko 
wane listy za pobraniem pocztowem we 
wszystkich kierunkach. 2064 5—12 

Wielmożny Panie!
Nie mogę pominąć sposobności W. 

Panu mojo podzięki i mego uznania 
nadesłać za przysłany mi Dr. Rosa 
Balsamu życia, który mnie z moich 
długoletnich cierpień znpelnie uwolnił. 
Od wielu lat cierpiałem na długoletnie 
cierpienie żołądka i od 5 lat okazał 
się febryczny stan połączony z ciągle 
trwającym bólem głowy i częstem pły­
nięciem krwi z nosa. Wszelka pomoc 
lekarska okazała się bezskuteczną, wy­
chudłem jak szkielet, i nie znosiłem 
nawet najlekszych potraw. Od 3 mie­
sięcy używam Pańskiego Dr. Bosa 
balsamu życia i zostałem ztipełuie zre- 
staurowany ; ból głowy, płynięcie krwi 
z nosa, znikły, apetyt i sen powró­
ciły, a mój korpus wypełnił sic. Je­
dnem słowem, ezuję się zupełnie 
zdrowym.

Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
wdzięczność, zalecam go wszystkim i 
upraszam o przysłanie 3 flaszek.

Z uszanowaniem
Kaspar Stebcrnak,

dozorca fabryki.
Wiener-Neustadt, ‘.8. września 1873.

Do łaskawego uwzględnienia.
Ażeby wszelkich niemiłych, uniknąć 

nieporozumień, upraszani P. T. panów 
odbiorców wszędzie wyraźnie 
żądać:

Dr. Rosa Lebensbalsam 
z apteki B. Fragnera w Pradze, 
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejscach, z powodu, że 
tego wyraźnie nazwać nie umieli, dano 
zamiast Dra Kosa JLd>eiisl>alsani 
jakąś inną nie skutkującą mieszaninę.

Prawdziwy
Dr. Rosa balsam życia

jest do nabycia:
w głównym składzie n fa­
brykanta JB. Fragner, apt. 
„zum schwarzeń Adler“ w PRADZE, 

Ecke der Spornergasse N. 205—3.
We Lwowie u Zyg. Bnckera 

aptekarza; w Krakowie J. Trauczyń- 
skiego apt.; Rymanowie W. Wojtyn- 
kiewicza apt.; Stryju Leona Giirtnera apt. 

Wszystkie apteki w Austrji, 
jako też różne handle maja składy 
tego Balsamu życia.

Tamże jest do nabycia 
Pragska uniwersalna do­

mowa maść,
pewny i wypróbowany środek do le­
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu­
chlin, po 25 i 85 c. w. a.

BALSAM SŁUCHU, 
wypróbowany przez wielu lekarzy jako 
najpewniejszy środek do leczenia tę­
pego słuchu i powrócenia straconego 

słuchu. Flaszka 1 zł. w. a.

Dentysta Lowner
w Stanisławowie, 

zawiadamia swych Szan. pacientów, i 
P. T. Publiczności, iż od maja ordy­
nuje w Rynku pod 1. 48 obok 
trafiki. 2813 1-5

Letnie Menżykowy, *
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męzkie pla-zćże z kapiszonem, jako zwierzchnie suknio na lato, ciemno-brunatne i 
popielate, wyrabiano z wełny styryjskiej najlepszej jakości, użyteczne w mieście, a 
szczególnie przydatne w podróży, po cenie 10 zł. 50 c. w. a. Pisemne zlecenia wy­
konuje natychmiast za zaliczką pocztową skład Jana Giinzberg w Gradcu, 
w Styrji. ___________ 1840 3—6

Przęmyśl Przemyśl

poleca najłaskawiej P. T. Publiczności, obecnie powiększony i wielki 
wybór zaopatrzony 2295 2—8
Handel towarów galanteryjnych i norymbergskich,

Do solidarności interesu należą warunki najrzetelniejsze ceny stałe. 
Bezwarunkowa wymiana towaru lub zwrot pieniędzy, jeżeli towar nieulega mo­
dzie lub uszkodzeuiu. Najmodniejsze Kapelusze inęzkie, damskie 
i dziecinne fason (Lady Dudley), (Derby), (Gedóllo) oraz najpipiękniejsze 
kwiaty i pióra modne. Parasolki Midhat od 1.20 do 7 zł. Krawatki męzkie, 
damskie (en couleur tiulle). Rękawiczki pragskie, Glasse-Fild’ Ecosse i je­
dwabne. Woda kolońska oryginalna i wszelkie przybory toaletowe. Bielizna 
męzka i damskie negliżyki, kołnierzyki, garnitury i fartuszki, firanki, bar­
chany i chiffou oryginalny angielski piękniejszy i trwalszy od szyrtingów, 
tiule, mule, crepa, creppe-lisse, batist-ćlair, tarlatan, organtyn, podszewki, 
chustki francuskie (Blanszett) i chuteczki do nosa płócienne. (Pończochy, 
skarpetki męzkie, damskie i dziecinne. Kaftaniki zdrowia i kale­
sony męzkie, damskie trictotes bardzo renomowane) Włóczki i 
wszelkie przybory do haftu. Najlepsze bawełny, jedwab, nici, igły najroz­
maitsze gatunki i wszelkie przybory do krawiectwa. Najpiękniejsza szlarki i 
wstawki na batyście haftowane, koronki, frendzle, obszycia, taśmy, sznu­
rówki francuskie, frou-frou, (grenadin), weloniki najmodniejsze. Najlepsza 
skóra amerykańska na meble i ceraty do najrozmaitszego użycia. Dywany ko­
cyki i chodniki, kufry, laski, baty, parasole, kalosze krajowe i oryginalno ro­
syjskie i najrozmaitsze inno artykuły gumowe pod dyskrecją. Papier, pióra, 
atrament, przybory do kwiatów i pisania. Zabawki i najnowsze tulipany grające 
sztuka 10 ct., przesyłka listownie. Żelazka do prasowania, czajniki, lichtarze 
oraz inno najrozmaitsze artykuła. Zamówienia pocztowe odwrotnie najrzetelniej.

Kuracja wiosenna
na przeczyszczenie krwi!

Najstosowniejszym i najskuteczniejszym środkiem jest
•J. Herbabnego.

wzmocniony

Sarsaparilla Syrop.
■ Syrop ten składa się z roślinnych, krew przeczyszczających i rozpu­

szczanych pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli, której szczególne, 
krew czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten 
wyrabiany przez J. Herbabnego, jest na podstawie licznych doświadczeń, 
szczególnym, powoli rozpuszczającym się, a zarazem bardzo mocnym, dosko­
nałym i nieszkodliwym środkiem do przeczyszczenia i poprawienia krwi.

Tenże okazał się nader .kutecznym przeciw zatwardzeniom, przypad­
łościom kongestyjńym, wszelkim chronicznym wyrzutom naskórnym, uporczy­
wym liszajom, długotrwałym procesom ropiącym się, niegojącym Bię ranom, 
goścowi, reumatyzmowi i skutkom tegoż, cierpieniom hemoroidalnym, zasta­
rzałej chorobie .yfllistycznej, dalej zwichniętej cyrkulacji krwi i trawieniu 
złomu, przeciw napływowi krwi do głowy, zawrotowi, przeciw ociężałości w 
spodnich częściach ciała, przeciw obrzmieniu wątroby, śledziony, żółtacce, 
skrofułom, chronicznym obrzmionin gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym 
i chorobom kobiecym. 1934 1—6
Cena flaszki oryginalnej 85 ct., przy wysyłce j 

opakowanie o 15 ct. więcej.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w apt. pod „Srebrnym li 

orłem1* Zygmunta Bnckera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Koszycach u C. Wandraschka Centralny skład wysyłek we Wiedniu 
u J. Herbabny, apt. zur Bnrmherzigkełt, Neubau, Kaiserstrasse N. 90. £
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DAWNY DOM BRIETA — WODY GAZOWE. 
Medale na wystawach światowych: we Wie­
dniu 1873 (Hors coneours) w Paryżu 1875, w 

Filadelfii 1876 roku.

Aparat Gazogene Brieta
JEDYNY ~ JEDYNY S

jaki potwier­
dzonym został

przez 
AKADEMJA 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą 
tego aparatu*, 
powszechnie 

znanego obe- 
Cńir, każdy 
dziś może w 
jednej chwili 
przygotować 
z bardzo ma­
ły ni kosztem 
WODĘ SAL­
CE RS KĄ i 
wszelkie na­
poje gasowe, 
jakoto: Vichy. 
Soda, Limo- 
niada gazowa 
i wino musu- 
j.« .te.

1807 7—10 jaki przyjęty 
został 

w Szpitalach 
paryskich. 

GAZOGENE 
BRIETA 

znajduje się 
w aptekach 
głównych, 

składach ma- 
terjatów a- 
ptecznyeh i 

innych maga- 
synach wmia- 
staeh waż­

niejszych. We 

ptece P.Mike- 
lascha.

Każdy aparat 
nosi na rurce 
kranowej wy­
ryte wyrazy 
Ga zog. 

Brie
MONDOŁLOT SYN, 

inżynier fabrykant, 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau, 72.

iSESi
I PIGUŁKI BLANCARDA

ŻEL AZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 
przeciw ilnboiciom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy Lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

------------------------------------------------------ Hystrscgab iif fałszerstm. . . .... ■ 

We Lwowie w aptece P. Mikolascha.

Telegrafy domowe
zapomocą elektryczności i ciśnienia powietrza.

C. k. uprz. konduktory piorunowe
jakoteż wszelkie do tych urządzeń wchodzące materjaly, polecamy, 

tanio i rzetelnie i pod gwaracją,

Leitner & Stóckel, we Wiedniu,
Stadt, Wallfischgasse Nr. 11.

Zastępca dla Galicji JI. Boseowitz wo Lwowie, przy ••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••• 
placu Marjackim 10. 1932 i- g • Juliusza Bittnera

|sE3=Wino z Pepsyną,-tes
• -------------------

placu Marjackiin 10.

Kąpiele Kónigsdorff-Jastrzemb. |
——— otwarte 15. maja. •:i:

Tanie, zdrowsi przyjemne miejsco, nowo urządzone z ca­
łym komfortom. Przepyszny park i < gród, doskouala mu­
zyka na czas kąpielowy, obfity księgozbiór.

Lekarze: Dr. Odebreclit, Dr. Taupel.
Z dworca kolejowego Petrowitz (kolej Północna,) 

3/, godziny od Ratibor (kolej Górno-Szląska) 2'/, godzi­
ny doskonałego gościńca, podwidy stoją na wszystkich 
stacjach w pogotowiu. Tanie i wygodno pomieszkania pc- 
stręczy najchętniej
1841 2-12 Inspekcja kąpielowa.
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■> | sporządzono z najczystszej pepsyny (naturalna materja 
, | do trawienia) potwierdzono przez wszystkie wy-
; I działy medycyny, jako pewnie działające na zwich-

I nięte trawienie, ciśnienie w żołrdku osłabienie żołądka, 
L brak apetytu, katar żołądkowy, febrę żołądka, chroni ■ 

czną dyarę, zaflegmienie." odbijanie się, wymioty, w Ogóle 
przeciw wszelkim z żołądka pochodzącym cierpieniom. 
Wino z pepsyną zasługuje na największe uwzględnienie, 2

Dr. CHABŁE uliVL$?enne
[Syrop ten leczy kro­
sty, liszaje, wyrzuty sy- 
filistyczne, czyśoi krew.

DEPURATIF
a., SANG

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom.
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo­

ściom naskórnym. 1780 6—48 ;
IYROP z CYTRY- 
.IANU ŻELAZA, le- 
;zy gonoreje, utraty na- 
ienia i uplawy białe. 

Dołączony jest prospokt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

r
3 i pól godziny 
od tacji kolei

(Waagthalbahn) 
oddalone.

lpfl WagueDStadl
Li U U (Waagthalbali i

• służące do nadania siwym wlosomi
• ich pierwotnego naturalnego koloruj

Wielki magazyn 

sukień męzklch 
„zuu» rómiechen Kaiser" 

Adolfa Welisch 
znajduje się teraz 

we Wiedniu, Wiedeń Hauptstrasse 11, 
(gegenfiber dem Naschmarkte) 

dawniej Keller & Alt, 
i poleca najelegantsze ubrania inęzkie 
i dziecinne; tudzież na sezon wio­
senny : zarzutki gravellot 12 zł., 
jednokolorowe całe ubranie 18 zł., 

po najtańszych stałych cenach.
1872 6-12

Cena 2 zł.
. , ........© Prima, aprobowana przezf c. k.|

! gdyż jest ono istotnym środkiem na trawienie i nie spra- © patoi. chem. zakład we Wie- 
ł wia żadnych holów jak inne środki rozwalniające, które Z JjniH " jest metylko jodynie wzuano za 
f wprawdzie chwilowo pomagają, lecz przez częste używa- Tna;| najpewniejszy i najczystszy, alei 
| nie osłabiają żołądek i kiszki tak dalece, że późniejsza Xz powol}u 3Wsg0 pojedynczego użycia, 
| pomoc staje się niemożebną. ©także najprzyjemniejszy środek, siwym1

wia żadnych holów jak inne środki rozwalniające, które

w ........................ . ... - . . . 0 także najprzyjemniejszy środek, siwym1
© Prawdziwe do nabycia w głównym składzie wysyłkowym u Jnljnsza ©-włosom, pomału a to w przeciągu 14 dni,'
© Bittnera, aptekarza w Reichenau w N. A.*) gdzie nabyć można następują- ©(nadania pierwotnego koloru. Flaszka pn- 
© cych artykułów. * * © ma kosztuje 2 zł, z przesyłką 20 ct. wię-^
© Maść na liszaje, wyborny środek na wyleczenie liszajów i wy- ©cej i do nabycia za zaliczeniem u fabry-
© rzutów naskórnych, gdyby były nawet zastarzałe. Cena słoika 1 zł. © kanta F. Helffrien we Wiedniu,

Fleisohmarkt, Auwikel 3. 2214 4- ?
Składy: we Lwowie Piotr Mikolas^b 

apt., Juliusz Neblik apt,, w Krakowie J. 
Trauczyński apt., Ernest Stockmar.

Świeżość, piękność i Młodość 
nadaie twarzy i powłoco-ciała

CREME-ORIZA
DE WINiOir DE ŁEWCŁOS

L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panujących domów

307, ulica Saint-Honere w PAU YŻU 
i w głównych magazynach perfum we 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant, P. Strzyżowskiego 
i pp. Bayer i Leona. 1785 21- 24

© cych artykułów.
_____ ................................................,....................._v 

rzutów naskórnych, gdyby były nawet zastarzałe. Cena słoika 1 zł. _
*) Skład prawdziwego wina z pepsyną sporządzonego przez • 

Julj usza Bittnera znajduje sie we Lwowie w apt. r. Mikolascha. • 
W Krakowie w apt. Stockmara, w Uzeruio cach w apt. W. Altha i F. Krzy- w 
żanowskiego, •

Cena malej flaszeczki wina z pepsyna 80 ct., wielkiej flaszki zł. 1.50. ® 

marką ochronną.

9

Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 29—32J R. przeciw gościowi , 
reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofułom. Początek sezonu 1. maja. Żętyca owcza, wody 
mineralne, kąpiele żelazisto-igliwiowe. zakład kuracji hydryatycżnej, kilka z kom­
fortem urządzonych hotelów i domy prywatne, dobre restauracje i kawiarnie, co­
dziennie przedstawienia teatralne, doborowa orkiestra, zamknięta kolei, czytelnia z 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, ‘dwóch lekarzy kąpie 
lowych, apteka, dla użytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości udziela

1861 7—20 Zarząd kąpielowy

Wtedy prawdziwe jeżeli flaszka opatrzona powyższą??
.. ------ - ——j 2306 !_12 «

•&••••«• •••••••••• ••••••• •••••••••••••

I
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ENEHG1CZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ­
CY I POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia

Ul /A Ul i wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- 
liiBai/ł łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu 

płciowem, uyośledzonem i bolesnem trawieniu, bla-
PI RfilN daczce i wynędznieniu. D 1 DAIN

. J. DHIII w PARYŻU U P. E. FOURSIER et C", ulica '' d ’ DHI11 
d’<njou-st.-nonori-, aa; w Warszawie, w składach matcryalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte­
kach PP. TratKzyńskicgo i Redyka-,*'to Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

C. k. wyłącz, uprzyw.

Fabryka pieców i palowisk maszynowych 
Józef Yictoriii, we Wiedniu, IV. Grosse Neugasse 35, 

poleca swój obficie zaopatrzony skład, 
W porzo rozpoczynających się budo­
wli, a to: niezrównanej wydatności 
kuchnie oszczędności dla 
prywatnych, hotelów, i trak- 
tyjónii, tudzież wszystkie gatunki 
przenośnych kuchen dla ma­
łych i większych gospodarstw, ku­
chnie kawiarniane, prze-, 
nośne i murowane, krajowensi 
lub zagraniczheuii kalla­

mi, maszyny do pieczenia pieczysty ua różnili, systemu francu­
skiego lub angielssiego. Pojedyncze części składowe znajdują się na składzie 
w wielkim wyborze. Zlecenia wykonują się rychło i ściśle, a ilustrowane cen­
niki wysyłam bezpłatnie (franko).

Woda mineralna gorzka

ze źródła Franciczka Józefa 
jest jedyną z pomiędzy wód węgierskich w Bndzie, która 
co du stosunku części składowych o wiele przewyższa Pillnawską o 60 pręt., 
Friedrichstaller o 107 prct., Ssidszycką o 125 prct.

Wiarogodne świadectwa z pomyślnych skutków knracji na żądanie 
okazane być mogą. 2062b 4—5

Znajduje się wo wszystkich .kładach wód mineralnych i w znaczniej­
szych aptekach. Jako normalna doza pól zwykłej szklanki.

I
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tylko U zł.
tylko dwa ciągnienia ostatnie, w których bezwarunkowo

ESSSS

Ddziałowe kwity

'Ir, CZĘŚĆ losu 2 r. 1839
Dwudziesta część . . zl. 9
Dziewiąta ,, . . 17
Czwarta ,, . . 42

Ciągnienie I. czerwca 
Główna wygrana 

zł. 380.000!
Nawet najmniejsza wygrana będzie 

spłaconą a mianowicie najmniej w *,10 
w kwocie 9 zł. 30 ct., w */so w kwo­
cie zł. 4.65, w ’/4 w kwocie zł. 23.25 

Wechslcrgescbaft 
1933 der Administration 

M E R C U R
Wien, Wollzeile 13. Wien.

Doniesienie z Wiednia
Wilhelm Jungmann Neffe

'Wiedeń, Stadt, Salnatorgasse 3.
zawiadamia PT. szanowne damy, że pierwszy ich wiedeński skład 
materji modnych i Jedwabnych zawsze jest ua żądanie gotów do 
wysyłki franco próbek najmodniejszych materji jedwabnych, weł­
nianych i mięszanych, (Fantasiewaschstoffe), tudzież francuskich 
perkalów. 1883 1-2

Znakomite powodzenie.

VELOUT1NE
jest 178)73-78

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrzeżoua przystaje do 

ciała, nadaje 
cerze świeżość naturalną.

CH FAY
Magazyn Perfum w Paryżu

9. na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galauter, 

pp, Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K, 
Mikolascha we Lwowie, w Czeiniowcah w 
aptece T. Golichowskiego,

ROZIAU
klimatyczne miejsce kura­

cji żętyca w Mora wii, 
snane i sławione od dawien dawna z powoda 
swej wybornej skuteczności w chorobach tuber- 
kulicinych i sikrofulictnych, chorobach kataral- 
nyeh organów oddechowych i trawienia, niedokrew* 
ności, bladaczce, suchotom, słabościom krtani 
i serca, nerwowej astmie, przypadłościom płaco­
wym itp. otwiera corocznie

1676 sezon 15. maja 4—4 
Prawdsiwa żętyca owcza a gór Radgoszeay, wy­
borny klimat, położenie osłonione lasami szpil­
kowymi, pyszne panoramę Karpat, rozległy park 
przy rzece JBeczwie. w pstrągi obfitującej, apara­
ty pneumatyczne, kumys, sok ziołowy, skład wód 
mineralnych, kąpiele i inhalacje wszelkiego ro­
dzaju. Kuracje hydria tyczne. Publiczna apteka. 
Lekarze kąpielowi: Er. Koblorsky. lekarz miej­
ski, dr. Maurycy Modry, dr. Fr. Polansky, dr. med. 
Bruno Schuppler. Z komfortem urządzone mieszka­
nia, hotele, restauracje, nowy zakład kuracyjny 
połączony koleją, czytelnia, teatr, wypożyczalnia 
książek, koncerta, reuniony, towarzystwo ku roz­
rywce, muzyka zakładowa z Pragi, c. k. urząd 
pocztowy i telegraficzny. Codziennie 2 razy przy­
chodzi poczta, wozy paszażerskic <lo blisko po­
łożonej stacji kolej i* północnej Pohl. Okazje i do­
wóz pakunków dostarcza Mart. Bill w Rożnawie. 
Broszury o zakładzie we wszystkich księgarniach, 
każde zamiejscowe zapytanie załatwia: Stadt.

11 e. Prospekta na żądanie bezpłatnie.

Zakład zdr cj owo-kąpielny
400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. 
Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 

. Powietrze 
Kąpiele piaskowe.

Apteka. J _
Pływalnia. Mleko, żeutyca, kumys. Przyrząd Waldenburga.
zgęszczone i rozrzedzone. Lezczenie wziewne.
(Sandbtider). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr, 
nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów powierzchni. Czytelnia 
książek i gazet urządzona przez p. Bełzę księgarza we Lwowie. Or­
kiestra. Wspaniała sala balowa. Reuaiony i bale. Wycieczki w okolice. 

Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary.

Szpital zdrojowy dla ubogich-
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje Zarząd Zakładu 
W Iwoniczu^ który udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, 

broszur franko i gratis. 2268III 1—4

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. października.
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Kąpiel parowa w domu.
Moje przenośnie aparaty do rzymskiej- 

łaźni parowej > tuszów, są nowej konstrukcji, 
w których za pomocą ogrzania węglem za 5 ct. 
lub pół litra spirytusu w 40 minutach otrzy­
muje się ciepło 35 —40°. Przewyższają zatem 
wszystko co dotąd pod tym względem zdzia­
łano. Te aparaty przydają się szczególnie dla 
zakładów kąpielowych, szpitali, zakładów i 
prywatnych doinów, w ogóle dla tych wszyst­
kich, którzy nie chcą udawać się publicznych 
łaźni, jakotoż dla tych, którzy mieszkają tam, 
gdzie nie ma urządzonych kąpieli parowych. 
Świadectwa pochlebne o użyteczności tych 
aparatów, wystawione przez znakomitych le­
karzy, są do przejrzenia. Wysyłam bez­
płatnie ilustrowane cenniki aparatów do łaźni 
w cenie od 100—200 zł., angielskie tusze od 
18 zł. do 50 zł. Wanny z mocnego cynku 
od 12—18 zł. Wanny nasiadowe od 6—8 zł. 
Wanny do ogrzewania, które ogrzane węglem 
za 5 ct. wydają 25- 30° ciepła od 30—60 zł.

M. Steiners, 
Iladeapparate - Fabrik we Wie­

dniu, II. Taborstrasae N. 29. 
1905 2-2

Promesy na losy z r. 1864 po J, 3.50 M 
na piątą część losu i r, 1839 zl. 10 )ł( I. czerwca 

wygrana 280000/?.
iijSSF" Obie razem

Losy państwowe z r. 1839 maja jeszcze 
przeszło 17 milionów wygrywają.

Za złożeniem zadatku 20 zł. i dalszych wpłat'ratalnych do wysokości 150 zł. dostarczamy 5. czerwca 
piąta część losu, państwowego z r. 1839 z wyciągnięta serją, który J. września bezwarunkowo wycia- 
gnięty będzie. Według omowy można ten los nabyć aż do czasu ciągnienia wygranych za snłata w 3 ra­
tach miesięcznych. ‘ ” 2315 1—14

Nyilral ty Co., we Wiedniu, Kdrntnerstrasse 16. eisernes Haus.

Ces. król. Zakład wyrobów misternych 
TKANIN i HAFTÓW 
L, Seilergasse 9. -w 

obfity skład paramentów kościelnych.
Wykonują się wszystkie, tego zawodu roboty, jakoto: chorą­
gwie stowarzyszeń, wstążki do chorągiew, kapy 
żałobne itp. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtań­

szego wykonania.
Cenniki i wzbry bezpłatnie. Dostawa także za spłatami ratalnymi.

|

LlItlCA.
Zakład zdrojowo kąpielowy

zostanie otwartym 20. maja b. r.
Łazienki do kąpiel siarczonych i siai*czano-szlanio- 

wych zostały odnowione.
Łazienki do kąpiel rzecznych, na rzece Wereszczycy nowo 

wybudowane.
Wyrób żętycy owczej w tym roku wprowadzono i mle­

czarnię urządzono w samym zakładzie.
Knmys i wszelkie wody mineralne krajowe i zagraniczne 

na składzie.
Restauracja, cukiernia i dwa sklepy korzenne, zaspokoją wymagania 

szanownej publiczności, po najtańszych cenach.
W tym roku otworzono także restaurację izraelicką koszerną.
Codziennie świeży chleb i bułki.
Pomieszkania odnowiono , park upiększony a wyborna muzyka, for­

tepian, bilard, czytelnia itd. uprzejemnią szanownej publiczności pobyt 
w Zakładzie.

Lekarz i apteka w miejscu. Poczta osobowa i listowa kursuje mię­
dzy Lwowem a Lubieniem 2 razy dziennie. Stacja telegraficzna w miejscu. 
Na stacjach kolei żelaznych Gródek lub Szczerzec oddalonych od Lubie­
nia, jedną milę murowanej drogi, czekają zawsze podwody. Dyrekcja za­
kładu przyjmuje także zamówienia na takowe.
2J<8 3-g Dyrekcja.
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Rozkład Jazdy
c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Lehiiiłowskiej

ważny począwszy od dnia 15. maja 1ST>’ i

Tamowa
n 

n 

n 

n

z Wiednia . . odchodzi

i

.s(
jodz. min.

wieczór
Co
i8.30

„ Warszawy • » 8.15 n
, Granicy • n •s 7.03 rano
„ Krakowa . • 77 10.48 prz. poł.
Do Tarnowa . przychodzi o / u 12.54 w poł.

Z Podwołoczysk . odchodzi 2 ( 8.45 wieczór
„ Brodów • V

2 1 10.13 77
„ Lwowa • n

a I
.2 < 4.40 rano

„ Przemyśla • n *S\ 7.28 n
Do Tarnowa . przychodzi i o 1 12.20 w poł.

O |

Wtorek
Piątek

Orłowa
Z Budzina Pesztu . odchodzi Co Wtorek 

i Piątek 7.20

„ Miszkolca . • n » 1.51

„ Koszyc • ń w 6.-

Do Abosza . .przychodzi n 6.48

„ Preszowa . odchodzi n 9.—

Do Orłowa . .przychodzi
Co Środę 
i Sobotę 12.34
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popoł. 
pociąg 1/5 z

Boguujina

popoł.

Pociągi na kolei z Tarnowa do Orłowa
I., II., III. kl. Pociąg mięszany

S a> a O
Stacja

Nr. 3. Nr. 1.
a codziennie dwa razy tygodniowo a ni

godz. min. godz. min.

— Tarnów (Restauracja) odchodzi 1.39 popołud. Co Wtorek 
i Piątek 11-51 w nocy

10-6 Łowczowek-Pleśna 2.07 Co Środę 
i Sobotę 1219 n

20-9 Tuchów....................................... „ 2.36 n 12.50 77

31-8 Gromnik............................. 3.11 j) 1.27
36-3 Bogoniowice-Ciężkowice . „ 3.28 » 77 1.46 77

47-4 Bobowa.............................. 4.03 » 77 2.21 77

611 Grybów.............................. .......... 5.02 n 3.20 77

71-8 Ptaszkowa .... 5.44 77 n 4.02 rano
80-7 Kamionka .... 6.18 wieczór n 4.36 77

88'2 Aowy-Sącs (Rest.)
6.39
6.59 77

77 

n

4.57
5.42

D

n

95-4 Stary <Jarz< Zakład k*pie’ > diary aącz (lowy Szczawnica) » 7.27 » 77 6.12 7)

104-8 Rytro .............................. 7.58 77 6.44 n

113-3 Piwniczna .... „ 8.31 n 77 7.17 77

1261 Żegestów . 9.11 17 77 7.57 prz. poł.

138-8 Muszyna-Krynioa 9.50 77 n 8-36 ,7

151-4 Orłów (Restaur.) przychodzi 10.25 77 77 911 n

Z Orłowa
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Abosza . 
Koszyc . 
Miszkolca

Budzina-Pesztu

odchodzi 
przychodzi

n »

□3 wieczór

104-0
115-2
1196
130-5
140-8
151-4

Ortów (Restauracja) odchodzi

Muszyna-Krynica ^wy^&ynta)

Żegiestów

Piwniczna .... 
Rytro..............................
Wącz^^

J»ow|r-Sjjre»' (Rest.) 
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Grębów ....
Bobowa .... 
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Gromnik .... 
Tuchów .... 
Łowczówek-Pleśna
Tarnów (Restaur.)
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»

D
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Nr. 2.
<lwarazy tygodniowo ant.
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n 
przychodzi
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s:
8

o
§ 
o• rHS)
oo

Podane godziny na kolei z Tarnowa do Orłowa stosują się do zegaru peszteńskiego
„ „ połączeń stosują się do obecnie ważnych rozkładów jazdy dotyczących kolei; poleca się jednak porównanie pór połączeń

z odpowiednimi rozkładami jazdy kolei sąsiednich: 2290 1 8
Wiedeń w kwietniu 1877 r. Od Dyrekcji

Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej^Tarnowsko-Leluchowskiej.
(Przedruk nie będzie płacony).

* ■-==-- - — ■........................- - . .............. ..... -......... r

Wydawcy i właściciele; J. Dcbrzauski i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
iiwi l■MWlllMlwr>M—r'Tii wi- ri«nn r -■

Z diokami ,Gazety Narodowej “ pod zarządem i: Skeria.


